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kdrae Redakogii Kijóm, Kresrczatyk 38 Toisłoa 264 
Vo ksistr, | Arukaral Poiskiej, Kijew, Prarszka 2, Tal, i3: 


Za zmianę adresu 30 ksa, 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stepny ras, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
siępny Taa, gawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prznumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


re kopiaów Redakcys nie uwra3a. 
Redzktor przyjmuje cd 12 — 1, Sekretare ad 6— 
Aćminittrseoys otwarta od £0—4 po poł. I eå 5—8 
wiesz irAMm 


Og? sx»rta prayjmuja sie do goduiny 6 wieawór. 


EA Towarzystwo 
Wyrobów 


„laji 


a ppa ara EEA ER A 


WU 


Początkowo - przygotowawcza szkola 


ZOFII ŻUKIEWICZOWEJ 


| mir {zaak Szwareman 
r warin 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE 


Kijów, Funduklejowaka ir 26, tel. Nr 22-62. 
Zapis dziaci codziennie za wyjąt niedziel i świąt od godz. 12—2. 


Łeatr Sołowcow. „s. 


Dziś = czwartok dnis 16:go dln prenu veralorów gazety »Kijewskija Wis- 


stic ceny zniżon8) po raz 19-ty »>Komedya małże 
Uczestaiczą: pp, Hoffman, Darjał, Karpowa, Lokarie Fa 


i in; pb. Biersieniew, Bot howskoj, Duwan-[ercow, Kaznieeow, Leontjów i in 


Po ząt ko grdzinie RB rj wieczorem. 
sztuka »Panna głupia: Batuillva. 
R wowa sztuka L. Ardrcjdwa >Gaudeamusc. 


W piątek {dnia 1 
W sobotę dnia 


aktach L. Andrcjewa. Uczestniczą pp.: 


karuwa, Czażtinewa, Bołchawski, Niędieiip, Morski, 
ta oski. 


W niedzielę dn. 19 w potud- 
nie po ceuach znaszmie zn żonych po raz 44-ty »Miłość studenta: w 4-ch 
C«aruska, Tokarowa, Biersianiew, 
Bołebowski, Dawan-Torrow, Kuzniecow, Leonijew, Marski. Wieczorem po raz 
z-gl nona sluke 1) >Cłemna piamac, 2) >Jubileuszc, 
0. ż0-go pierwsze przotstawienie po conach dostępnych >Wilki i owcec ko-j 
medya w ^ artach Ostrowskirgo. Uszostaiczą pp.: Aleksandrowa, Larjał, Ta 


W prohach »Xoncert: komedyx Bohra, >Sprawy rodzinne: 
wéch akta:h Aizmana, »Mazapac J. Słowackiego wierszem. Bilety na ozna: 
czone przedstawienis nabywać mozna w kasach teatru. 
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, Czarus%a, Czuzbiaowa 


1-g0 po raz I-szy nowa 
18-gu wrześzia po raz 


W poniedziałek 


Bibkikowski Bulwar 4, telef. 1394, 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie- 
ką lokarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy, 


Ambulatoryum tanie 
Szczepienie ospy. 


18720 


KO kop. ud porady) dla 
przychodzących chorych. 


czyciely gimuaz.) 


a kupy odsyłano są do domów. Tolefoa Nr 2492. 
006030 


Francuską i niemiecką literaturę 
Kursów jęz. obcych L. Gromowskiej 


308009060 9000908000069860 


wykł. będą francoz i niemiec (nsu- 


Admir< siracya. 


(>) PROREZNA 2. 


x I 


Berdyczów 


dla suchaczów 
na żądan. i dla 
nhcych., Prorez- 


| ia dla badań chemi tyż "A lm n róg W Wide Pocz Zaj. 20 września opl Srb mies. Zap. yi Prenumerałę | ogłoszenia 
Pawlenkow, Rudnicki, Pracownia dla badań c emicznych I vak- | D r). Fu Fudakowski r gezky W. Żytoni. 16. 9-1 do 

y icznych tei M A aKGW Dr Gzerniak;5 78"; A d 
ter ologic ye "kom d-ra A M odrzewskiego. jrzenióst się na Włodzimierską 48 A.|3yf, won. key ae. ag? „Dziennika Kijowskiego” 


Teatr dramatyczny 


W czwajtok dria 18-40 po raz 1-szy rziuka 
z reperinaru Potorsbur:kiego teatru Małego 


Dyrekcya A, Krauczinina 


„Wiedźma“ 


(Toatr Bergonier). 


Trachien- 
borga. 


W yłączne prawo na wystawionie tej sztuki w Kijowie należy to teatru Kruczi- 


tios. W palat dnia 17 pa 

raz 26 wusoła komedya i „Mała czekolad 
18-g0 po Ub ṣee (Die Schite) Jakóba Gord!'ma. W 
rzezi w oj lę d. 19 w południe > cenach 
Ostrowskiego. Uczestnie'ą: pp. Borisławska, Garina, [nt 


w Beh 
aktach, 


ciorrm dwie 
wes0:8 komodvo 
a A 
biecy“. 
>Niezisnna P-ni X.c, >Cazar i Kieopztrac. 


w hasie teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. 
59 kop., partor cd 60 kop., galerya od 25 kop. 


1) „Koncert“ 


Wybory 
10 Rady Państwa. 


Wybory się zbliżają. 
Terminy wyborów są na- 
stępujące: 


18 września — w Kamieńcu 
Podolskim; 


20 września — w Kijowie; 
2 października —w Żytomierzu. 


Na te terminy stawić się 
należy bezwarunkowo wszyst- 
kim wyborcom. 

Pogłoski o bojkocie wy- 
borów przez nacyonalistów 
rosyjskich nie powinny nas 
bałamucić. 

Niczem się nie zrażajac, 
żadnymi ubocznymi nie po- 
wodując się względami, nie 
zdając rezultatu na los szczę- 
ścia, stawajmy do urn wy- 
borczych w komplecie i gło- 
sujmy solidarnie na naszych 
kandydatów. 

Jest to nasz obowiązek 
obywatelski, do którego ape- 
lujemy. 

Apel ten dotąd ani razu 
nie zawiódł. Wierzymy, że 
1 teraz nie zawiedzie. 

Zatem — na wybory! 
m a — TT OTTANIRNRC SNH 


Nlomegrafia, jakiej nie mieliśmy, 


—)00(= 
(Franciszek Bujak — Galicya, tem |. Kraj. Lud- 
ność. — Społeczeństwo. — Rolnictwo. — Lwów 
1908. Str. 1 — 562; tom il. Leśnictwo. — Gór- 
nictwo. — Przemysł. Lwów !9i0, str. ! — 509). 


Wyszedł drugi tom Galicyi Bujaka 

5 
w dwa lata po pierwszym, który zrobił po- 
wszechne wrażenie | obudził wielkie zainte- 
resowanie. Mamy w tej chwili może nie 
komalstną, alo w każdym razie bardzo ob- 
szerną monografię gospodarczych stosunków 
Guicyt. Brakuje jeszcze wiele brakuje ca- 
ługo rozdziału o handlu, drugiego o komu- 
nikacyach, 0 kredycie, o emigracyi, 0 
stosznkach robotniczych it d. Ale i to, 
co nam Bujak da!, jest wiele,i za to wdzię: 
czni mu być winniśmy. 

Dał co dawno Galicya posiadać powin- 
ra była, co Królestwo Polskie może dopiero 


2).„Parlament ko- 


Wkrótce wystawionn będą »kaia-tuc (Duh ziami) Wedekinda, i k | 
>Qslotek«, >Mialżeńskie mosty, >Miłość i zdrada< | Począlok o g dzinie 7 i pół wieczorem. Dnia 17-g9 >Eugeniusz Onie- 
Dnia 18 >Carmen<. Dnia 19ge dwa przedstawienia: w poład. e 


Bilety nabywać można | ginc. 
st. zŻycie za Cesarzac wiocz. po Cen. zwycz. »Frawiatac. 


P s4  Wsobe- o negrodo w 
ziarka = tę dnia A erine) 
niedzię- z 4 
znikał „Burza 


arowa, Swietłowa, Nie- 


Ceny miejsc: loże 4 rh. |ceo. og. przy 
19044 | Dnia 20-go »Fannhauzer«. 


w Jr.yszłości ra wzorze Bujska, ale z pe- 
wnością lepiej i bardziej wyczerpująco 
otrzyma A do czego najbardziej zachę- 
cać należy, to żeby monografia o go- 
spodarczem życiu Królestwa Polskiezo (byłe 
nie owocem jednostzi, lecz'fdziełem zbio- 
rowem. 

Podziwiamy Bujaza, «le mu nie do- 
wierzamy, żeby na wszystkiem, o czem pi- 
sze — a O czem nie pisze? — znał s'ę fa- 
ebowo. Kiedy w rozdziałe o rolnictwie pi- 
sze, jak fachowy rolnik i bodowca, w roz- 
dziale o górnictwie, jak nafciarz-geolog, w 
rozdziale o lasach, jak leśnik, w rozdziale o 
rybactwie, jak rybołówca. Nie, Bujak nie 
zna tych przedmiotów, nie jest ani przemy. 
słowcem, technikiem, rolnikiem, hodowcą, 
leśniktem lub nafciarzem, jest sędzią w kra- 
kowskim sądzie i posłem konserwatywnym 
okręgu wiejskiego krakowskiego, jest auto- 
rem kilku pracowitych monografii wsi pol- 
skich (Żwięca, Maszkienice, Limanowa) ale 
przedewszystkiem jest zamiłowanym bads- 
czem objawów gospodarczych Galicyi i pra- 
cowitym zbłieraczem faxtów, dat, cyfr. 

To też dał książkę dobrą o Galicyi, sa 


„|którą mu każdy, kto ze sprawami publicz- 


nemi w Galicyi zechce się zapoznać, z pew- 
nością wdzięczny będsie. 

Dał wyborne siraszczenio urzędowej 
statystyki i objaśnił daty statystyczne, za- 
warte w publkacyach urzędowych i prywa- 
tnych, znał współczesną literaturę publicysty- 
czną i korzystał z niej krytycznie, tak że 
monografia Bujaka nie jest tylko kompila- 
oya rzeczy znanych, lecz jest samodzielną 
pracą, opartą na źródłach statystycznych i 
krajoznawczych. 

Jest to monografia, jakiej nie mamy 
jeszcze dziś w Królestwie Polskiem, w Po- 
zzańskiem | w Prusach Zachodnich, a jakiej 
dla odtworzenia całości polskiego życia gos 
podarczego niezbędnie potrzebujemy, 

Metoda pracy Bujaka jest analityczna. 
I. Kraj: Rzut oka na kraj, jego położene i 
warunki fizyczne, peznanie zasobów natu 
ralnych ziemi, podział administracyjny Ga 
licy. 

ú I. Lud. ość; A więc statystyka ludno- 
oi, dziś już wobec nadchodzącego spisu 
ludrości z r. 1910 nieco przestarzala, posłu- 
gująca się datami z przed dziewięciu laty, 
podział ludności według narcdowości, religii, 
wieku i zameszkania, ludność miast i wsi, 
bardzo zresztą pobieżnie szkicowana, w roz- 
mieszczenia ludncści polskiej i ruskiej za 
prezesem Stanisławem Głąbińskim powtórzo- 
ne daty. , 

Rozdziały osobna poświęcone są spra- 
wie ruskiej i żydowskiej. Musimy wyznać, 
że rozdziały te zupełale nie wyczerpują 
wielkiej sprawy, której sutor mimochodem 
dotyka. A już zupełnie nie rozwiązują pocz- 
ciwe rady, których nie szczędzi. | 

Są to najsłabsze rozdziały ksążki, w 
których p. Bujak ssłada swój prcgram po- 
lityczny. 

Sprawę całą p. Bujak zanadto upra- 
szcza i kilku kategorycznemi twierdzeniami 
chce rozwiązać. 

Wogóle dogmatyzm ten w studyum ana- 
litycznem zupełnie jest nie na miejscu, a 
niektóre twierdzenia p. Bujaka wprost wy- 
wołują polemikę. 


Kultura dla p. Bujaka „to pewne u- 


stalone formy kojarzenia p-jęć i reagowania 
na pobudki zewnętrz e“. 

„Kultura“ w naszym języku w rozmai- 
tych używaną jest znaczeniach (kultura ja- 
ko objaw cywilizacyj, kultura, jako wynik 
dług'ch i pracowitych studyów naukowych, 
literackich i artystycznych, kultura, jako wy- 


Jutro 


Ostatni dodatkowy dzień I9-go września, 


wierowa; rp. Blumemal-Tamarin, Garin, Bielajew, Litwinow, Wysocki. Wie-| Poozątek punktualnie o godz. I2-ej w południe, 


Teatr miejski 


w piątek dnia i7-go września 

na hypotńromie Poł.-Zach. T-wa 

Hodowli Klusaków (Peczęrsk, Plac 
Espłanadowy) cihędzie się 


Dodatkowy dzień wyścigów 
3,600 rb. 


Z 4, 5, 
winda, 


Dyrekcya S. Brykiea. Dzis dn 16 
września »Faust« (z Nocą Walpurgii). 


Bilety nabywać można. 


(Pilar teatralny). Chirurgia, uro- 
logia cd g. 4—5. Telef. 2766. 


2 komfortem urządzone mieszkania 
7i 8 pokojów, clektryczność 
kio nowoczesno wygody w Dowo-wytu- 
dowanym domu Djskowa. 


ski Plac Nr 4. 
dzieunie od 3 do 5. Telef.n Nr 224. 


Konie SUE j raprzę. 
Buhajki 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyzaków, 
st. kol., poczt, telegr. Oratów, guh 
kijowskiej . 


19:96] tziel. łózna. 


cenira'ue cgrzewanie, wszyst. chirurg. we wias, lecz. 


Mikołajew - 
Oglądać można co- 


19164 


mieszk. 6. 


¿asy siwo) ukra- 
ihskiej sprze- 


i syfil. przyjm. 9—10 i 
16152 ge) 


aian. ple.) Wszyst. spec. spos. kur. 


Dr. Med. J. Makowski 


9—10 i 4 — 6 pp. telef. 2692. Przy 
lecz. gabinet cystoskopiczny. 


L | LĄ a 
Pianistka Józefowicz 
uczenica Szarwenki i R zenthala wykł. 
wyższ. grę fortep. Karawsjowska 17 


D-r J. Dąbrowski 


Puszkińską Nr 5. Choroh, skóry, woner. 


Oc- 


„11118 przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiepnaja 33, 


przyj 
chor. 
M. Włodz. 330. 


13911} Motażki informacyjne. 


Gimnastyka w P, T. 8. W pomiędria. 
tek. Cułopcy do 14 lat: 5-—6, powyżej 
14 lat 6— 7; druuinie 8-8; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panionki do 12 
lat 5—6; druhinie 6—7; druhowie młod- 
si 9—10. Sroda: Cwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; wę powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; «ruhowie starsi 9—10. Pi 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; drahinie 
5—7; kub. 3-4. |6— 7; druhowie młodsi 9—20. Niedsie- 

19418 jla: Cwiczenia dla guści 10—11 ziana. 


1943( 


przeniósj 
si) na 


soki stopień intensywnego gospodarstwa) 
Ale nigdy jeszcze kulturą nie były dla nas 
„pewne ustalone furmy kojarzenia pojęć i 
reagowania na pobudki zewnętrzne”. W 
tem określeniu mieści się bardzo wiele albo 
wcśle nio. 

Tak sobie urobiwszy. dla swego- użytku 
pojęcie kultury, twierdzi p. Bujak: „ludowa 
kultura ruska jest obeenie bogatsza i silniej 
skrystalizowana, niż polska“ (I, str. 82). P. 
Bujak pod tą kulturą, jako „formą kojarze- 
nia pojęć“, rozumie pieśni, dumki i zdob- 
nictwo ludowe („ornamentykę*) i twierdzi 
na tej podstawie „że wielkie znaczenie sztu- 
ki i poezyi w życiu ludu raskiego nadaje 
mu jakiś (sie!) zasadniczy kierunek ideal- 
ny*. (I, str. 82). 

Takie twierdzenia doprawadzeją go de 
wniosku, że wskutek tej wyższej ludowej 
kultury ruskiej „chętni: się uczył chłop pol- 
ski śpiewać tęskne dumki, zdobić swe ubra- 
mna i sprzęty bujną ornameuntyką ruską, 
niniej E i patrzeć na świat i życie 
tak, jak otaczający go zawsze daleko licz 
niejszy lud ruski i — wynarodowił się*. 

Całe to rozumowan e uważam za błędne. 

Pan Bujak jest sędzią w Krakowie, nie 
zna zupełnie sprawy ruskiej i wygłasza « 
tem sądy fałszywe. Są to błędy, które pie- 
potrzebnie do książki Bujaka weszły. 

Na tem miejscu jeszcze jedna uwaga. 

Książka Bujaka wogóle ma błędy, któ- 
rych w przyszłości przy układaniu takich o 
brazów gespodarczych kraju należy unikać. 

Jest zanadto rozwlekła, pełna niepo 
trzebrych zboczeń, dygresyi—i jest pełna 
osobistych podmiotowych sądów autora, które 
wywcłują ożozycyę, a nawet, gdy są trafne, 
obniżają przedmiotowość autora. Nie pe- 
trzeba w raonografii o Galicyi mówić o lu- 
dziach, nie potrzeba chwalić (ani ganió), 
a w tych pochwałach Bujak jest rozrzuiny. 
„Pod wytrawnym klerunkiem... energiczny 
rzecztik Interesu kraju na tem polu (I, str. 43) 
inicyatywę dał kardynał* (1, str. 77), „jeden 
z najsilniej czujących po polsku“ (I, str. 104 
uwaga) „wzorowy działacz-obywatel* (I, str 
145) „dyplomy rozdawane na gospcdarzy wzo- 
rowy: h“ (I, str. 170), „doskonala redagowany“ 
(I, str. 540), „pełan inicyatywy* (Il, str. 447) 
Zarzut ten uczynić muszę tem śmielej, 
te p. Bujak, episując w II tomie bardzo ubszer 
nie rozwój przemysłu górniczego, a w szcze- 
gólmości przemysłu uaitowego (II, str. 88— 
167) dla histerycznej zasługi wielkiego pio 
nera górnictwa w Polsce Stanisława Szcze- 
panowskiego nie miał ani sława uznania. 
Sacho zanotował p. Bujak fakt: 

„Kiedy jeszcze za rentowne uważane 
studnie, które dawały po 5 g. dziennie (500 
+ilcgramów— 1,000 funt.) rczpoc:ął swą d.ia- 
łalność w kraju Stanisław Szczepanowski, 
odkrywając w r.1885 pod Kułomyją Słobodę 
Rurgursks.. Powodzenie Szczeranowskiego 
wyw. talo gorączkę naftową, której zawdzię- 
czają powstanie kopalnie koło Kresna. Wiel 
kim krokiem naprzód było odkrycie w roku 
1895 Schodnicy *. 

Z3 to odkrycie zawdzięczamy St. Szcze- 
panowskiemu, o tem Bujak milczy. 

W książce, w której dla zasług k= Ty- 
czyńssiego ptrświęcono strony 141—145 I to- 
mu, nie znalesrło się słowa uznania dla pracy 
i zasług St. Szczepanowskiego i w rozdziale 
o nufcie, której pzświęc no 87 stron. 


Nie zgadzamy się również na podział spo- 


łeczeństwa, które p. Bujak dokonywa w roz 
dz ale III według zupełnie dowolnej klasy fit a 


cyi stanowej: 1) duchowieństwo i nauczyciel- 
atwo, 2) więksi właściciele, 3) inteligencya, 


społeczny? Czy inteligercya może być wyo- 
drębnioną z ianych warstw speł cznych? 

Jest to podział absolutnie nienaukowy 
i nie We krytyki, 

Sam Bujak przyznaje, że „cechą cha- 
rakterystyczną (sie!) dla inteligencyi ga- 
licyjskiej i wogóle polskiej jest brak odrę- 
bnej fzysnomii stanowej i własnej trady- 
cyi“ (I, str. 179), przyznaje także Bujak, że 
„tnteligencya* stai na nizkim poziomie umy- 
słowym i kulturalnym, a więc „niełateli- 
gentna inteligencyś*, że jej brak „siły i sa- 
modzielności politycznej* (I, str. 184). Miał 
na myśli z pewnością urzędnizów sądowych 
i politycznych, skarbowych i całą tę rzeszę 
kilkudziesięciu tysięcy biurokratów, wypeł- 
niającą „kancelarye* galicyjszich urzędów. 
Ależ w takim razie ta warstwa pochodząca 
w przeważnej części x warstw ludowych 
i drobnomiesyczańskich nie ma warunków 
przedmiotowych do tworzenia osob1ez0 stanu 
i zupełnie błędnie wyodrębnił ją autor z po 
śród środowiska miejskicgo, do którego wszę- 
dzie należy, 

Po załatwieniu się z ludnością i społe- 
czeństwem mechanicznie pojętem, przyst?- 
puje autor do opisu trzech podstawowyr*h 
gałęzi życia gospodarczego w Galicyi. Rl- 
aictwo z leśnictwem, rybołówstw:'m i łowie- 
«twem stanowi najobszerniejszy warsztat 
pracy gospodarczej (I, str. 231—549 i tora Il, 
str. 1—58); drugiem jest górnictwo (II, str. 
59—231); trzecim wreszcie przemysł (II, str. 
232—459), 

Pracowicie zestawione te rozdziały da- 
ją obraz podstawowych warsztatów pracy 
w Galieyi. 

W rozdziale 0 | dp m autor pozbie- 
rał sumiennie wyniki statystyki urządowej, 
cytry ze sprawozdań Wydziału krajowego 
i różnych publicznych 1 prywatnych wy- 
dawnietw. 

Ale nieszozęśliwa mania rozdawania 
patentów, podnoszenia jednych, a spycha 
nia drugich działaczy i tu wkradła się ze 
szkodą przedmiotu. 

P. Bujak nie zdobył się na tyle Spra- 
wiedliwości, aby przyznać St Szczezanow- 
skiemu i Tadeuszowi Romanowiczowi, ist» 
tnym twórcom idei uprzemysłowienia Gali- 
cyj, zasługę inicyatywy. Ale za to ma slo- 
wo uznania (II str. 447) dła żyjących pra- 
cowników na tem polu, którzy poszli ślada 
mi tamtych zapomnianych. W rezdawaniu 
ren:ury jst p. Bujak niesprawiedliwy; cka- 
zało się to znów w ostatnim rozdzłale pracy 
jego (tom II, str. 428), gdzie pisze o jednym 
z twórców nowego kierunku uprzemysło- 
wienia lraju: „demokrata Tadeusz Romano- 
wicz, gorący patrycta, pełen dobrej woli, 
ale nie mający zrozumienia dla potrzeb xo- 
woczesnego przemysło; to też kraj przy jego 
współdz ałaniu zamiast polityki ekonomi- 
cznej prowadził politykę socyalną, pepierając 
rzemio ła i przemysł domowy, a wzdragając 
się wydawać pieniądze na popieranie wiel 
kich przedsiębiorców, więc ludzi zamożnych. 
Nie zdawano sobie sprawy, że to napycha- 
nie kies eni bogaczom jest skuteczniejszym 
socsobem na zmniejszenie się nędzy w kraju, 
niż taxie strzelanie wprost do celu“. 

I znów dowić ł p. Bujak, że polityki 
e:onom cznej T. Romanowicza nia znał i żle 
ją ocerii. 

Więc ni» hył winien ówczesny marsza- 


r krain he S Badeni, ani ówczesny dy- 


rektor Banku krajewego p. A. Zyórski, ze 
nie chwieli przystąpić do bezpośredniego po- 
parcia wielsiego przemysłu w kraju, ale wi- 
nien był „demokrata“ Tadeu*z Ronianowicz. 


4) drobnomieszczaństwo, 5) lud. Co znaczy jże p'pierał upadające rzem'osło i „strzelał 
„iateligencya*, jako zupełnie odrębny stan | prosto do c lu“. 


Potrzęba było aż p. Bujaka, Żeby w dzie- 
s.ęć lat potem odkrył, że „T. Romanowicz 
nie miał zrozumienia dla potrseb nowocze- 
snego przemysłu“. Takich błędów i nie- 
sprawiedliwości w sądach jest więcej w książ- 
ce p. Bujaka. Mimo to książka p. Bujaka 
jest pożyteczną. Jest może tu d tysią6 
1 70 stron daf:cby się skrócić do połowy, 
gdyby te wszystkie niepotrzebne dygresye 
usunięto. 

Należałoby uzupełnić jeszcze rozizia- 
łem o hazdlłu, komunikacyach, kredycie 
i emigracyj, tudzież stosunkach robotniczych. 

Ale taką, jak jest, monografia Bujaka 
jest pożytecznym opisem gospodarczych sto- 
sunków Galicyi. 

Witold Lewicki. 


Z prasy polskiej. 


Wobec frymarczenia ziemią. 


Silny artykuł o frymarczeniu ziemią 
zamieszcza ostatni „Kuryer Poznański“: 


, «Wobec każdej większej frymarki ziemią stawia 
sobie społeczeństwo pytanie: więc czyż istotnie jesteśmy 
bezsilni? 

T <Zaprawdę, zdaje się, jakobyśmy nie mieli dość 
siły, by — zo wyrwać z korzeniem. Więc w stoso- 
wnych odstępach czasu josieśmy świadkami, jak <zacni 
obywatele» «padają ofiarą intrygi» — <oflary> rzacają 
gromy potępienia na <intrygantówa, <oCzyszczają się 
z zarzutów» i eusprawiedliwiają się» w stosownych 
«oświadczeniach» — poczóm apelują Go trybunała tego 
czy ianego «sądu honorowego», by uzyskać orzeczenie, 
że działali «lekkomyślnie, ż6 Wrz:kiB eniama dowo- 
dów» na wyraźną «złą wiarę». Potem już wszystko 
«w porząttkn»: żyje się albo za kordonem względnie za 
granicą, albo nawet w samym Poznaniu, wygodnie, mi- 
ło i swobodnie. Ą 

«Wię: czyż istotnie jesteśmy bezsilni? 
«Jest ironią losu, że kurczyciele ziemi ojczystej 

w tym, co dla nich ostatecznym powinno być grobem, 
widzą «deskę ratunku»: widza ją w instytacyi sądów 
honorowych. Jeżeli nie zawsze, to prawie zawsze». 


„Kuryer Poznański* nie chce bynaj- 
mniej instytucyi sądów hongrowych poni- 
żać. Ale jak świadczy praktyka w Poznań- 
skiem, nie na wiele one się zdają: 


«Czy sąd taki może społeczeństwn dać pełną sa- 
tysfakcyę? | 
, «Sądzimy po dotychczasowych doświsdczeniach, 
łe nie. Kto operuje fignraniami, operu,e nimi oczywi- 
ście tak, ze jego zła wiara przed sadem hin:rowym na 
jaw mio wyjdzie. Kto zrerztą ma przed sądem świad- 
czyć 0 tej złej wierze? A: odnośny figurant, czy mo- 
że żyd-agent kolonizacyi? Tem tłómaczy się, że wy- 
krycie bezpośrednich dowodów na złą wiarę jest prawie 
niemożliwością». 


Ale nietylko sądy konoroówe są uciecz- 
ką sprzedawczyków: 


_ «Frymarczycy spekulują jeszcze i na co inuego. 
Przedewszystkiem na dziwną w najwyższym stopniu 
łegodność i względność wobac kolonizatęrów tej części 
pry, która w pierwszej linii czuć się powinna powo- 
łaną do stania ua straży naszego stanu posiadania na 
roli. A daiej wiedzą kurczyciele ziemi dobrze, że egdy 
się nieco uciszyr, wszystko będzie znów powoli «w po. 
Iządku»: przęcież komu enie udowodniona złej wiary>, 
przed tym nia będą się drzwi zamykały. i 

«A. więc jesteśmy bozsilm? 

, <Pragn:.emy mimo wszystko wierzyć, że nie, 
A wiarę swą opicremy na sicpniowem wzimagania i 
wzmacnianiu sią opinii żywiułów o najlepszem po: zu- 
ciu obywatelskiem. Pragniemy więzysć, że zywicły 
te — niezaleznie od różnicy swych piZskunań politycz- 
nych czy społecznych — wytężą wszystkie swe siły w 
tym kierunku, by społoczeństwo wobec sprzedawczyko- 
stwa Stał) się nieubłaganem, wprost beze zgiędnem. 
Jeżeli gdzie, to tutaj—w stosunku do kolonizatorów — 
nie powinno być miejsca na kompromisy. 

«Oby rzesza tak myćlących powiększała się stale 
i systematycznie, oby opinia o sprzedawczykostwie sla- 
wrła się Coraz bardziej nieugięta, surowa, radykalną — 
ale nie tylżo we frszesa,h, oby społeczeństwo pocznło 
w sobi» jak nawychiej tyle siły, by ostatecznie — zło 
wyrwać z korzeniami» 


l Ten. apel „Kuryera Poznańskiego“ trze- 
ba jaknajszęściej powtarzać, i to nietyiko 
w Poznańskiem, ale i na incych kresatb! 
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DZI ER 


nie podniosłaby się ta cyfra do 5,150 gło- 
sów. Za podstawę wzięto trz 
dowe we wschodniej Galicyi: 


„Pour la Pologne”. 


—)oo(— 
Dziennik francuski „La Croix“ 
mieszcza artykuł „Pour la Pologne“ w któ- |S£ów, 


biuro 


dzieje Polsce czenia przypadałoby na każdy powiat prze- 


Pisze on: 

„Stopniowe rozbiory wkońcu XVII stu- 
lecia, należy poczytywać za jedną z przy: 
czyn tego stanu niezaprzeczonego niepoko- 
ju, w jakim żyje Europa... Gdyby nie było 
rozbiorów Polski, nie utracilibyśmy 
Meizu, ani Strasburgu. cie dla reformy wyborczej, w którym p. S. 

Od 140 lat, od czasu, jak trwa ich|zasiada, traktują na seryo trzy kurye. A 
krzywda, cóż uczynili polacy? Smutna jest | mianowicie: 
ich historya, smutne są roczniki ich pow- 1) kuryę wielkiej własności; 
stań, ich krzywdy ieh niedoli? 2) kuryę wiejską; 

Wylewano niemało łez z powodu nich 3) kuryę miejską. 
we Francyi. Zamyślają o czwartej kuryi 
Dzisłaj jeszcze polak w Rosyi jest dzi- 
kiem zwierzęciem, na którego uada na- 
gankę, któremu nie pozwalają się modlić. Po- 
lak w Niemczesh zaś jest niewolnikiem ad- 
ministracyi, która go wysiedla, wywiaszcza, 
która zakazuje mu mówić jego mową“. 

„Cóż uczynili polacy? Przetrwali wszy- 
stko*. 

„W 1910 r., zarówno, jak wW 1792 r. 
niemiec, rosyanin i austryak, stoi wobec 
sabtelniejszej cywilizacyi, niż ich własna, 
wobec literatury ze od ich własnej 
wobac rasy równie płodnej lub płodniejszej 
od ich własnej, jaką jest poiska, braterska, 
zorganizowana, optymistyczna, zwycięska, 
niepodlegająca asymilacyi. Pomimo bagne- 
tów i wszelkich 
i pomimo Biilowa, Polska, sojuszniczka od- 
wieczna Francyi, żyje jeszcze, a nawet wzra- 
sta, wzmaga się w karność i daje całemu k - i 
światu wspaniały przykład energii". dyskusyi t uchwał Koła sejmowego. Posie- 

Zródło tej energii jest zdaniem autora | dzenie uznano za ściśle poufne. 

w katolicyzmie, który chroni polaków od 
zaguby. 

W dalszym ciągu znajdujemy szereg 
silnie i dobitnie wypowiedzianych uwag na 
temat represyi, stosowanych względam po- 


domości. 


Z Koła Polskiego i klubów. 


miestnik. Pos. Głąbiński, jako prezes paria- 


nó kwestys obscnej dob 
sytuscył politycznej. Najdłużej omawiał pos. 
Głąbiński kwestyę kanałową. Dyskusya o- 
graniczyła się ściśle do zapytań informa- 


gólnych klubów polskich, później zajmie się 
niem komisya parlamentarna klubów pol- 


dyskusyi na razie nie zmieniać składu pre- 


więc nadal p. Stapiński, 
Bojko i Witos, sekretarzem p. Wasung. 


laków, poczem autor pisze: 
„W chwili obecnej sprawa polska szcze- 

gólniej wysuwa się na porządek dzienny; Katastrofa Ghaveza. 

przedewszystkiem z powodu uroczystości w ma. 


Krakowie, które, wśród niesłychanego zapa- 
łu, upamiętniły w ubiegłym miesiącu (?) 
piąćsetnłą rocznicę bitwy pod Grunwaldem, 


Młody peruwiańczyk Geo Chavez zdobył już so- 
bie głośne nazwisko w historyi lotnictwa, dokonał 


zakończonej zwycięstwem polaków nad krzy- pierwszy wielkiego dzieła przelota aeroplanem przez 
żakami, i będącej wybitną usługą, wyświad-|41PV. przebywając drogę z Brig do Domodossola. Nie- 
czoną przez nich cywillzacyi, a następnie zļstety, Śmiały awiaior musiał opłacić drogo swoje zwy- 
powodu Pena" przyłączenia do Rosyi te-|cięstwo. Podczas lądowania aparat jego przewrócił się 
rytoryum OCbełmszczyzny *.%% 1 | przyc vez | 

„.„„Zamiar antykatolicki ukryty jest wnim odniósł bardzo ciężkie uszkodzenia ciała. i 
tem przedsięwzięciu*—dedaje autor. 

Po omówieniu istoty projektu uderwa- 
nia Chełmszczyzny, „La Croix“ kończy go- Weymat | Q prz 
rącem wezwaniem: przedsięwziąciem. Chavez wzniósł się w górę o godzi- 


„Niech ten czwarty rozbiór nie dojdzie nie 1 i pół w połndnie i od razu szerokiemi kołami 


godziną. Do startu stanęło tylko dwóch rywali — Cha- 


do skutku! Žądamy tego w imię braterstwa poszybował na ogromną wysokcść. W kwadrans pó-|nowny pan o tem napisał... 


chrześciańskiego, w imię wolności wyznania, źniej znajdował się już nad przełęczą Monsoc, kiornjąc 


w imię pokoju“... a E S 3 
łęczy symplońskiej, stali niemi patrząs na gigantycz- 


Odnowienie Wawelu. schronisku na Simplonie. W chwili, gdy zbiiżał się 
ku niemu, obriżył nłeco lot, alg wnet pumtnął znowu 


> .. 
— — 
.. 


Wydział krajowy 


przedowszystkiem odłożenie ostatecznej ewakuacji zam- 
ku do czerwca 1911 roku. Wtedy dopiero zostanie usu-|i jak powiada, zauważył umieszczone tam sygnały. Za- 


nięty szpital wojskowy. Sprawozdanie podaje zarazem |czął sią przygotowywać do wylądowania. Nagle apa- gorzędna. 


zestawionie dotychczasowych kosztów; ewakuacyi Wa- 
wolu. Na ewakuacyę wydano dotychszas 3,031,609 ko- 
ron, w czem mieści się 10 rat zapiaconych wojskowo- 
ści na budowę koszar w kwocie 2,575,000 kor. Na po- | gniatając loinika. 
krycie wpłynęło jsko dar krak. Kasy oszczędności 


rat runął niewiadomo z jakiej przyczyny. Znajdował 


dnszu sólnego w kwocie 2,229,000 koron. 
Reszta kosztów ewakuacyi, które są do zapłace- 
nia, wyniesie około 473,000 kor. Tak więc koty o: 


z zakrwawioną twarzą, z piersi jego wydobywały się 
jęki boleści. Odsunięto nieco szczątzi aparatu, lekarz 


miliona kor. 

Na restauracyę zamku wydano dotychczas 427,595 | tomnie: 
kor. Przewyżka dochodów tego funduszu na rok 1910 — To nie, nie! 
wynosiła 425,453 koron. Przewieziono go szybko do szpitala w Demo- 

Z robót dokonanych już na Wawelu wymienić] dossola, gdzie zajął się nim lekarz naczelny i dwóch 
należy następujące: asystentów. 

Roboty ogólne: dokonano niwelacyi całego wzgó- Na nic sią jednak pomoc lekarska nie przydała. 
rza zamku, które będzie podstawą T doj założenia ogru- | Chavez bowiem zmarł po strasznych męczarniach. 
dów na stokach, kanalizacyi i umieszczenia stacyi cen- Za przyczynę upadku uważają to, że Chavez 
tralnej ogrzewania i wentyJacyi. Ogrzewanie i wenty-|przy lądowaniu spadał za szybko z ogromnej wysoko- 
lacyę zamówiono m inż. Kaz. Obrębowicza w War-|ści. Chcąc zwolnić pęd, przestawił ster, a skrzydła 
Szawie. nie wytrzymały naporn. Wedlo innej wersyi, awiator 

W połaudniewom skrzydle krużganków zasługuje | przechylił się, sądząc, że znajduje się toż nad ziemią 
na uwagę restauracja fresków, zaczęta w lipcu 1909 r.]i wSkutok tego ruchu spowodował przewrócenie się a€- 
przez p. Julinsza Makarowicza. Przed zimą 1909 r.] toplanu. 
wykonano qa całej dlugości górną część fryzu, w roku 
zaś biezącym ukończono część dolną. Fryz tan malo- 
wany freskowo z uzupełnieniem temporą, wykonany 
w pierwszej połowie XIX w., był potem bielony. Po 
dokładnem odjęciu wierzchnich powłek wapna odna- 
lazł się cały fryz, podzielony malowanym gzymsem na 
dwie części. W górnej znajdują się medaliony cesarzy 
rzymskich (kopiowane według współczesnych kamei), 
trzymane przez dwie figury dekoracyjne. Pod każdym 
medalionem nazwisko cezara. W dolnej części fryzu 
umieszczone są medaliony żon cesarzy rzymskich. Me 
daliony te połączone są z sobą bogatemi festonami 
z lisci, owoców i trofeów. 

Po odjęciu pokładów wapna niektóre partye, de- 
fikatniyjszomi tenami malowane, zostały przez wapno 
zgryzione i te pozostały nietknięte w odnaiezionym 
stanie. Nic na nich nie domalowywano. Na reszcie 
miejsc fryzu, gdzie zapomocą środków chemicznych dało 
się dawne tony i kontury dokładnie wywołać, małe 
uszkodzenia zostały wypunktowane, ażeby otrzymać 
obraz całości dawnej kompozycji. 

Cała restauracya zostałą przeprowadzona z naj- 
większym pietyzmem, pod ciągłym dozorem kierownic- 
twa, jak i konserwatora d-r S. Tomkowicza. 


W sprawie jarmarku owocar- 
skiego w Petersburgu. 


—Q— 

, Po odezwie mojej zachęcającej do wzię- 
cie wdziału przez nasze sady handlowe w 
wystawie—jarmarku na owoce w Peters- 
burgu 1 sapowiedź wysyłania na każde żą- 
danie broszur o jarmarku i sposobach sgor- 
towania i apakowywania owoców, otrzyma- 
łem włele listów z różnemi zapytaniami w 
tej kwestyi, z czego wnoszę, że zaintereso. 
wanie tą sprawą jest. 

Broszur rozesłano kilkanaście, przy- 
puszczę więc, że osoby, które broszur żą- 
ały—nudział w wystawie—jarmarku wezmą. 
r Ponieważ na zbiorowy wagon owoców, 
jak to proponowałem, zdobyć się nie mo- 
gliśmy, niestety—przeto niech każdy wyśle 
sam ile może, bodaj 5 pudów, na próbę, na 
początek. Peway Ur Że po tej tego- 
rocznej próbie, tak się ośmielimy, že na 


| BT 1 zg przyszły jarnak sopajkanićj wagon wybo- 

" IKS rowych owoców wyślemy. 
Z sejmu galicyjskiego, Że mam racyę twierdząc, iż owoce na- 
>y m3 ; sze winniśmy wystawiać na rynkach zbytu, 


bo oglądać je na naszych wystawach, kup- 


Sprawa reformy wyborcze]. cy nie będą—dowiodła praktyka lat przesz- 


W sobotę przed posiedzeniem sejmu|łych, bo nawet w roku bieżącym spodzie. |Jutro 17 (30) Stygmatów św. Franciszka. 


odbyło się krótkie posiedzenie subkomitetu | waliśmy 
reformy wyborczej pod przewodnictwem po- | próżno. 
sła dra Leo. Referent biura statystycznego Kupcy nie przyjadą w bliskiej przysz- 
dr. Kasznica przedłożył projekt kuryi wiel-|łośei, choć będą najuprzejmej zapraszani, a 
kiej własności. Według tego projektu do|choćby który na zaproszenie przyjechać, 
kuryi wielkiej własności należeć mają nie|dajmy na to, raczył, to korzyść z tego przy- 
tylko wielcy właściciele tabułarni, ale wszys- 
cy ci ziemłanie, którzy płacą od 50 — 500 
koron podatku. 

Gdyby projekt został przyjęty, powię-| będą, 
kszyłaby się liczba głosujących 
wielkiej własności o 2,200 głosów. Dotych- 
czas było w tej kuryi 2,950 głosów a obec- 


się kupców z Finlandyi — na- 


przymnażał. 


powiaty są- | prosić nie będzie wtedy, gdy zdobędziemy 

ołomyję, Tar-|sobie na rynku markę, gdy owoce nasze 

zą. |nopol i Stryj, tudzież w zachodniej: Rze-|wysiawimy tam, gdzie zbyt jest na nie, gdy 

ów, Dąbrowa, Limanowa. Badania staty-|zobaczą je nietylko „proszeni“, ale wszyscy, 

rym wykazuje niesprawiedliwość, jaka się |Styczne w tym kierunku zostały już przez |kogo to interesuje — i handlarze i konsu- 
statystyczne ukończone. Według obli: | menci. 


ciętnie około 30 tego rodzaju opodatkowa- |przedzam, że wysyłać owoce należy ściśle 
nych. Subkomitet przyjął te daty do wia-|według wskazówek w broszurze o sortowa- 


Poseł Sobolewski oznajmił korespon-|waż jarmark zaczyna się 25 września—przae- 
ani|dentowi „Głosu Narodu“, że w subkomite-|to owoce zdać na kolej należy nie później 


reprezen- faig kwit na imie komitetu, (Petersburg, 
tacyi nandlowych. Przeciw" tej kuryi o- SĘ A AOCZĄE Nr 16) nadmienić, 
świadczają się stanowczo lndowcy í rusini.|że wysłano jedną 


W sobotę po południu odbyło się kil-|cić należy przy zdaniu, co do należności za 
kogodzinne posiedzenie Polskiego Koła sej-| miejsce na wystawie | składzie, to takową 
mowego przy bardzo licznym udziale pos-|komitet odliczy sobie z pieniędzy osiągnię- 
łów. Obecnymi byli także marszałek i na-|tych ze sprzedarzy owoców. 


mentarnego Koła Polskiego, przedstawił w |które udział w jarmarku wezmą o łaskawe 


obszernam sprawozdaniu wszystkie politycz- |zakomunikowanie mu, po skończonym jar-|czycielek robót ręcznych p. Kurdiumowych 
poczem mówił o| marku następujących danych: 


cyjnych. Sprawozdanie pos. „Głąbińskiego o-|i za każdy gatunek eddzielnie, jeśli to bę- 
ekretów, pomimo Syberyi| mawiane będzie na posiedzeniach paszoze- dzie możliwe. 


skich, a wreszcje będzie ono przedmiotem | mianowicie? 


Klub ludowców uchwalił go dłuższejjku Kijowskim“. 


zydyum klubu. Przewodniczącym zostaje | Zmierzynka na Podolu 
zastępcami pp.: | Aleksandrowska ul. 


z niewiadomej dotąd przyczyny, a Chavez przygniecieny | wyborcy zrozumieją i posłuchać zechcą... 
Dzień był pogodny, siła wichru słabła z każdą | wpijoskodawcą?... 


vez i Weymann, inni cofnęli się przed niebezpiecznem przyjaciół, politycznych. 


lot ku Domodossola. Widzowie, obserwujący go z prze- |4 sensacyjne tematy tak trudno. 


nego ptaka, który śmiało i pewnie śpisszył coraz da- wyborcy polscy logiką wyborczą krępować 
lej, przeleciał na prawo od hotelu Kulm i śpieszył ku|się nie powinni. 


złożył w tygodniu ubiegłym|w górę. W górze nad Simplonem wiał wicher bardzo powinni tak sobie postąpić, jak żadna 
se!mowi galicyjskiemu sprawozdanie z postępu robótfsilny. Chavez był zmuszony wytężyć szybkość, przela- pa wyborcza na świecie nigdy, nigdzie 
ozoło odnowienia Wawelu. Sprawozdanie to zapowiada |tując nad grzbietem Gondo, obawiając się rozbicia na | żządnym wypadku postąpióby nie chciała i 

skałach. Wreszeie znalazł się nad doliną Domodossola | nie mogła. 


się on w tej chwili w wysokości sześciu de siedmiu| przykładach... Przypuśćmy więc tak... 
metrów nad ziemią, przewrócił się jednak i spadł przy-|den z wyborców poszczególnych i wszyscy 


Na miejsco katastrofy pośpieszyły tłumy ludzi į Medarda, dla tego właśnie pan Medard 
800,000 kor., trzy drobniejsze legaty i pożyczka z fun-| wśród nich kilku lekarzy. Chavez leżał pod gruzami powinien być wybrany. 


stwierdził, że lotnik ma złamane obie negi. Podczas|my, że tam gdzie polscy wyborcy stanowią 
próżnienia Wawelu z wojska wyniosą łącznie 3 i pół [opatrunku cierpiał strasznie. Zapytany przez loka- decydującą większość tam właśnie nikt z tej 
rza o przyczynę katastrofy, odpowiedział nawpół przy- | większości przez polskich wyborców na po- 


szaj naradzie kijowskiego sądu okręgowego 
jazdu niezmiernie mała będzie, gdyż on eo|postanowiono przyjąć w poczet adwokatów 
zobaczy, to dla siebie schowa, jeżeli kupi to|przysięgłych przy kijowskiej izbie sądowej 
tylko dla siebie, innym zaś, gdy go pytać|p. 
napewno powie: „szkoda zem jechał, |ków adwokatów przysięgłych między inny- 
w kuryijnic tam u nich niema"—boć przecie naiw-|mi p. 
nym byłby, gdyby konkurentów sam sobie|L. Daszewskiego, A. Burzyńskiego, W. Sa- 
wiekiego i B. Markiewicza. 


N I K 


Ale kupcy przyjadą, choć ich nikt oto 


Otóż tedy wracam do jarmarku. U- 


niu i pakowaniu owoców zawartych. Ponie- 


eń 20-go września. Z partyi, którą wysy» 
amy należy wybrać po 10 okazów z każde- 
go gatunku, zapakować je w jedną małą 
skrzynkę, na której napisać „Na wystawę“, 
na reszcie zaś pak umieścić napisy: „Na 
armark, do komisowej sprzedaży“. Wysy- 


paczkę próbek celem u- 
mieszczenia na wystawie, resztę zaś pak 
przeznacza się na sprzedaż, Przewós opła- 


Niżej podpisany prosi uprzejmie osaby, 


1) Ilość wysłanych owoców? 
2) Jakie wysłano gatunki? 
8) Jaką cenę osiągnięto za całą partyę 


4) Czysty zysk. 
5) Jakie nagrody przyznano i za co 


Po zebraniu tych danych ogólny rezul- 
tat jarmarku ogłoszony będzie w „Dzienni- 


Władysław Jankowski. 


le OEST TUNE ZANA 
Bez maski. 


— (o słychać? 
— Źle... 


— Jakto źle?... 

— Wybory... 

— Nie rozumiem. 

— Widzi pan, boję się, czy mnie 


— Aoh!.. pan dobrodziej jest może 
— Właśnie... Ja i kilku jeszcze moich 


— (zy to nie sekret?.. 
— Bynajmniej... Nawet możeby sza- 


— Z miłą chęcią. Dzisiaj o ciekawe 
— Otóż, widzi pan, my twierdzimy, że 


— My twierdzimy, że wyborcy polscy 
rū- 

Tw 

ozumie pan? ... 

— Nie bardzo. Ale to kwestya dru- 

Grunt—szczegóły projektu... 


— Właśnie... Wytiómaczę to panu na 
pO 


wyborcy razem stanowczo nie chcą pana 


To tywa... 
— Albo jeszcze inaczej. My twierdzi- 


sła wybrany być nie powinien. 

— To oiekawsze.. Więc niby jest to 
coś w rodzaju tego nowego prawa 0 „in. 
stytucyach zbytecznych*. Tylko rzecz doty- 
czy nie instytucyi, a ludzi, o których „aby- 
teczności* decyduje nie urząd, a my sami. 

— Cay pan nie żartuje?.. 

— Weale nie... A jakiego o tym pro- 
|" zdania jest szanowna małżonka pań- 
SKAŁ. 

— Moja żona?.. Ona powiada:—przy= 
sięgłam cı przed ołtarzem, więc muszę... 
r ty zawsze 6@oś szozególnege wymyś- 

82... 
Czarny Jegomość. 


2, a nie 3 października. 


Taką jest data wyborów do Rady 
Państwa w Żytomierzu. 
Podawaliśmy kiłkakrotnie w „Dzienni- 
ku Kijowskim* terminy wyborów do Rady 
Państwa, czerpiąc wiadomości z najkompe- 
tentniejszego źródła. 
Otóż okazuje się, Że data wyborów w 
Żytomierzu zostałą nam mylnie podaną. 


Wybory w Żytomierzu odbędą się i 
d. 2 października, 
a nie 8-go, jak podawaliśmy. 
Zwracamy na to uwagę wyborców i 
wszystkich zainteresowanych. 
ku k K-ZEN 
KRONIKA. 


Ksiendsrzyk. 
Dałś 16 (29) Eufomii P. M. 


Wsakód sones goćz. 5 m. 57 
Zachód słożca godz, 5 m. 44 
Dłagość dnia gedz. 11 m, 47. 


— Zaliczenie adwokatów. Na wczoraj- 


L. Krzyżanowskiego i w poczet pemocni- 
p. J. Jamowskiego, P. Szumińskiego, 


Przychylono się 


również do próśb adw. przys. 
Mojsejawiczu, którzy, przechodząc na służbę 
rządową, prosili o wykreślenie ich z listy a- 
dwokatów przysięgłych przy kijowskiej izbie 
sądowej. 


Andrusenki i 


— Kara administracyjna. Z rozporzą- 
dzenia p. gubernatora skazano redaktora ge- 
zety „Ogni* p. O. Prohaskę za umieszczenie 
artykułu wstępnego, podpisanego przez M. 
Berdyczowskiego, pod tyt.: „Polityka anty- 
żydowska”, na więzienie dwutygodniowe. 

— Podróż p. gubernatora. Dowiaduje- 
my się, że gubernator kijowski szambelan 
A. Giers dokonywa obecnie rewizyi powiatu 
lipowieckiego; towarzyszy mu urzędnik do 
szczególnych zleceń Adamowicz. P. guber- 
nater w dniu dzisiejszym ma powrócić do 
Kijowa. 

— Bank handlowa-przemysłowy. One- 
gdaj odbyło się uryczyste otwarcie kijowskie- 


go rosyjskiego handiowo-przemysłowege T-wa 


wzajemnego kredytu. Na uroczystości byli 
ebecni przedstawiciele władzy wyższej, ro- 
syjskich firm i Towarzystw wzajemnego kre- 
dytu,a także i prezes klubu nacyonalistów 
rof. Czernow. -wo liczy obecnie 168 człon: 
ów. * i zakładowy „T-wa wynosi 800 
tys. rb. 
— Wystawa robót szkolnych. Onegdaj 
w lokalu kursów przygotowawrzych dla nau- 


(Włodzimisrska Nr. 77) otwarta została wy- 
stawa robót, Wystawa otwarta jest od 10 
de 4 po poł. 

— S$kasowanie premii. Podczas rawizyi 
kijowskiego i odeskiego okręgów  intenden- 
tury senatorowie Dlediulin i Garin zwrócili 
uwagę na nader nienormalny fakt, że obok 
marnie płatnych urzędników biur intenden- 
tury istnieje mnóstwo dozorców składów, 
magazynów, którzy oprócz pensyi otrzymują 
wysokie „premia* za przechowanie | 
w składach i inne pedobne czynności. Ta 
naprzykład w Kijowie jest klikunastu takich 
dozorców, z których każdy otrzymuje obok 
pensyl do 10,000 rocznie takich premii. 

Senatorowie wskazali na fakt powyższy 
w swych najpoddańszych raportach. Na sku- 
tek tego wczeraj zarząd kijowskiego okręgu 
intendentury otrzymał z główoego zarządu 
polecenie, aby tytułem próby na lat 8 wstrzy- 
mać wydawanie powyższych premii. 

— Antomobile na manawrach.  Naczel- 
nik sztabu kijowskiego okręgu wojennego 
zwrócit się do prezesa klubu automobilistów 
p. Djakowa z prośbą, w której wskazuje, że 
obecna technika wę ojj wymaga coraz 
lepszych środków lokomocyi, a takimi mię- 
dzy innymi są samochody. Zagranicą Zo- 
stała już wprowadzona powinność samocho- 
dowa, w Rosyi jeszcze projekt takiej powin- 
ności nie został podo JE” jednakże pod- 
czas tegorocznych manewrów koło Peter- 
sburga korzystano już z prywatnych samo- 
chodów. obec tego naczelnik sztabu pro- 
si p. Djaxowa o wystaranie się wśród czien- 
ków klubu i prywatnych właścicieli o 8 sa- 
mochodów dla przyszłych manewrów kijow- 
skich w r. 1911. Mają one pełnić następu' 
jące funkcye: 1) szybkie dostarczanie wiado- 
mości ze sztabu do oddziałów wojsk, (służba 
nocna), 2) dostarczanie wiadomości, zebra- 
nych przez kawaleryę, wysłaną na zwłady, 
8) rozjazdy TRWNOAIE ącego, Nacsslnik 
sztabu uprzedza, że samochody będą prze- 
ważnie krążyły po drogach gruntowyeh. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś roz- 
poczyna się seęsya rady miejskiej. Na po- 
rządku dziennym umieszczono wniosek gu- 
bernatora o podatku szpitalnym, podanie za- 
rządu kawiarni udziałowej o zwolnienie jej 
od podatku za czas, kiedy kawiarnia udzia- 
łowa była zamknięta, referat w sprawie 
przyjmowania nowej kanalizacył, wniosek 
radnych o zabrakowanie ul. W.-Wasylkow- 
skiej do domu ludowego, wybory 8 człon- 
ków i ich zastępców do gubernialnej komi- 
syi repertycyi podatku państwowege z nie- 
ruchomości, propozycyą p. Dogmarowa, do- 
tycząca budowy teatru murowanego i wiele 
innych. Ogółem radzie miejskiej wypadnie 
rozpatrzeć 122 spraw. 

— Epidemie. W Kijowie znowu wy- 
buchła silna epiłemia szkarlatyny. W szpi- 
talu Aleksandrowskim znajduje silę obecnie 
88 chorych, a barak infskcyjny jest prze- 
pełniony. W ciągu tylko dnia wczorajszego 
przywieziono 9 chorych. Również silnie roz- 
winą} się dyfteryt—w ciągu ostatniego ty- 
godnia 63 wypadki. (Szkarlatyny 40 wy- 
padków). lanych chorób w ubległym ty- 
godnłu zanotowano tylke sporadyczne wy- 
padki tyfusu brzusznego 3, plamistego 1, 
powrotnego 1, dezynteryi 10. 

— Sprawy kanalizacyjne. Przepisy 0 
korzystaniu z kanallizacyi miejskiej zostały 
uzupełnione paragrafem, na mocy którago 
dła sprawdzania prawidłowego funkcyono- 
wania urządzeń kanalizacyjnych urzędnikom 
zarządu miejskiego dozwolony jest wstęp do 
posiadłości prywatnych o każdej porze. 

— Rewlzya statystyki urzędowej. Re- 
wizyę statystyki urzędowej, o której już ty- 
lokrotnie pisaliśmy zakończono. W porów- 
naniu z danemi, zebranemi przez zarząd 
ziemski w roku zeszłym, dane zebrane ebe- 
onie pod kierunkiem urzędników administra- 
cyjnych i przez nich ugrupowane i spraw- 
dzone przedstawiają dość znaczne różnice. 
Tak naprzykład osób posładujących bezpo- 
średnio prawo wybierania kandydatów do 
przyszłych instytucyi ziemskich  (posiadają- 
cych powyżaj 150 dziesięcin ziemi, lub nie- 
ruchomość wartości powyżej 15,000 rb.) w 
pow. wasylkowskim według danych obe- 
cnych znajduje stę: 28 właściciell ziemskich 
i 22 właścicieli nieruchomości, według zaś 
statystyki zeszłorocznej było pierwszych 31, 
drugich zaś 28. pow. taraszczańskim 
naliczono obecnie właścicieli ziemskich po- 
siadających bezpośrednie prawo wyborcze 
83, właściołeli zaś nieruchomości—6. We- 
dług obliczeń zeszłorocznych pierwszych by- 
ło 91, drygich—15. 

Ogółem powiat tareszczański liczy 50 
wyborców, posiadających bezpośrednie pra- 
wo wyborcze, powiat zaś taraszczański—89. 


OSOBISTE. 
— Przyjechał z powiatu zołotonoskiego 


i zamieszkał przy ul. Lawaszowskiej Nr. 22— 
poseł do Dumy Państwowej od miasta Kijo- 
wa, profesor I. Łucziekij, 


— NAPAD. Onagdaj wieczorem trzech rzezi- 


mieszków napadło na ul. Wozdwiżeńssiej na niejakie- 
go Gaczkewisa. Jeden z nich schwycił G. za gardło, 
pozostali zaczęli go bić po głowie, 
wawszy mu nowo ubranie i pieniądze, 
zbiegli. 


nastąpnie zrabo- 
złoczyńcy 


Na rynku Łukjarowiockim kilku drabów, 
obaliwszy Kruszyńskiego na ziemię, zrabowało mu baty. 

— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK.  Onegdaj 
nrzędnik Czeberiak zieciawszy z roweru złamał sobio 
obojczyk. «Pogotowie» udzieliło mu pomocy. 

— GRA W «LOTTO». Zarządowi kijowskiego 
towarzystwa artystycznego (Funduklrjowska 10) oznej- 
miona, że gra w elotto> może trwać tylko do g. 2-gicj 
w nocy i udział w niej brać mogą jedynie członkowie 
klobu. 

— KRADZIEŻE. Wczoraj w nocy złodzieje, 
wyłamawszy zamok, wtargnęli do sklepu kclznialnego 
(Meryngowska 3)—i zrabowali towaru na 200 rb. 

W domu M 38 przy W. Wasylkowskiej skra- 
dziono z micszkanią Bujanorva rzeczy wartości 80 rb. 

Przy ul. Tarasowskiej 8 9 ograbioao mieszka- 
nie Starnyka. i 

— SAMOBÓJSTWO. Onegdaj przy N. Jurkow- 
skiej Nr 25, otruia się kwasem karlojowym  20-letnia 
G. Plaszczańska. Zwłoki odwieziono do prośektoryui. 

— ZABITY PRZEZ POMYŁKĘ. Dnia 14-go 
września wieczorem w rćjonio Sznlawki policja urzą- 
dziła zasadzkę na zabójcę artoiszczyków, o których 
pisaliśmy w swcim czasie. W zasadzce przyjmowało 
udział 7 stójkowych, parn rewirowych i pomocnik ko- 
miszrza cyrkoła łukjanowieckicgo. Jedan zo stójko- 
wych, Cyganow, od trzech tygedni znajdujący się na 
służbie, opuścił na chwilą swoje sianowisko. Gdy po- 
wracał, stójkowy Gubin wziąwszy go za oczskiwanego 
zabójcę, wystrzelił doń z rówolweru. Kala położyła 
Cyganowa na miejscu. 

--- USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Przy M. 
Włodzimierskiej Nr 90 student iwan M. zażył opium 
w celu samobójczym. Na Damijówce otrułą się solą 
cukrową Ksenia R. Przy W. Podwainej zaś niejaki 
Cyryl K.—amoniakiem. 

<Pogctowie» trojgu dosperatom udzieliło pomocy 
lekarskicj. 

Wczoraj w gmachu wyższych karsów żeńskich 
przy ml. Funduklejowskiej w doma Nr 51 próbowała się 
otruć jakaś młoda kobieia. W stanie grożnym prze- 
wieziono ją do szpitala Aleksardrowskicgo. Miuda 
samobójczyni nie chce wyjawić swego nazwiska. 

— DRAMAT W PARKU MIKOŁAJOWSKIM. 
Wczoraj wieczorem w parku Mitołajowskim zażyły 
trucizny 2 młode kobiety: Marya L. i Marya G. Po 
ndzisieniu im dsrażnej pomocy lekarskiej, odwisziono 
je w karetce ePcystowin do szpitala Aleksandrow 
skiego. Kobioly te są ofiarami «domu schadzok» (ul. 
Basejaa Nr 6). i 

— OBLŁAWA NA ŻEBRAKÓW. Wczoraj poli- 
cya dokonała w mieście obławy na żabraków zawodo- 
wych. Aresztowano 38 żebraków, którzy będą wysłani 
z Kijowa, 


KRONIKA POLSKA. 


— Przyszły poso? z Łodzi. Jak jaż wia- 
domo z telsgramów, w Łodzi odbyło się 
zebranie na którem ustalono kandydaturę 
przyszłego posła. 

W zebraniu uczestniczyło 27 wybor- 
ców. Zagaił zebranie p. Edward Jezierski, a 
przewodniczył ksiądz Albrecht. Po długiej 
dyskusyi przystąpiono do głosowania, które 
dało wyniki następujące: na kandydata na 
posła z Łodzi większością 24 głosów prze- 
ciwko 3 wybrano wyborcę z kuryi robotni- 
czej, p. Józefa Ruminkiowicza; pozostałe trzy 
głosy otrzymał p. Wierzbicki. Wybór ten 
w Łodzi przyjęto z uznaniem. 

P. Józe! Ruminkiewicz urodził się w 
roku 1870, liczy więc obecnie 40 lat; jest 
z zawodu malarzem. Pad względem prze- 
konań społecznych i politycznych p. Rumin- 
kiewicz zbliżony jest do sfer robotniczych, 
grupujących się w narodowym Związku ro- 


SPAC: 

yboroy żydzi z 2-go cyrkułu, posia- 
dający 24 głosy, wystawili ze swej strony 
kandydaturę: na posła socyal-demokratę A- 
rona Rubinsteina, który dawag.. jąż droga. 
administracyjną został wydalony z granie 
Królestwa i Casarstwa. Dotychczas wyborcy 
nie otrzymali od Rubinsteina odpowiedzi. 
O ileby p. R. nie przyjął mandatu, wyborcy 
żydzi, nie mając innego kandydata, zdecy- 
dowani są wcale nie brać udziału w zapo- 
wiedzianych d. 28 n. s. b. m. wyborach w Łodzi. 

— Polacy na zachodzia niemieckim. „Na- 
rodowiec« stwierdza, że robotnicy polscy 
przy wyborach starszych gwareckich na za- 
chodzie niemieckim przeprowadzili 30 kan- 
dydatów, 29 w Westfalli, a jednego w Nad- 
renli. Byiiby mogli przeprowadzić daleko 
większą ich liczbę, gdyby nie brak nuświa- 
domienia narodowego, skutkiem którego 
liczni Polacy poparli kandydatów  socyali- 
stycznych. W wyborach poprzednich polacy 
wybrali tylko 8 starszych 3,489 głosami, 
obecnie 80 starszych 22,238 głosami. Pomi- 
mo brsku karności i uświadomienia, postęp 
jest więc 'znaczny. 

— Jubileusz $zopena w Berlinie. Setną 
rocznicę urodzin, która przypadła w r. b, 
geniusza wszechświatowego i największego 
muzyka naszego, Chopina, obchodził w Bèr- 
linie, w dn. 4 b. m., zamieszkały tam lud 
polski, złożony z przeszło dwutysiącznego 
zastępu przemysłowców, rzemieślników i ro- 
boiników. 

Urządzeniem Ee w sali Kelle- 
ra zajęło się tameczna Towarzystwo śpiewa- 
ków polaklan „Harmonia“. 

' wykonaniu programu wzięli udział: 

chór mieszany, złożony x przeszło stu śpie- 
waczek i śpiewaków, orkiestra symfoniczna 
Bluthnera i, jako solista-pianista, p. Bole- 
sław Regenbrecht, adwokat z powołania, 
wykształcony muzyk-amator. Rozpoczęto u- 
roczystości polonezem A-dur w układzie 
Minchejmera na chór i orkiestrę. Następnie 
koncert fortepianowy E-moi z orkiestrą Ode- 
grał p. Regenbrecht. 
i Część drugą programu stanowiły wy- 
jątki z opery Orefici' ego „Chopin“ na chór 
i orkiestrę, mianowicie: mazurki i preludya 
z aktów 1 1 8, introdukcya do aktu 2-go, 
preludyum i finał aktu 5-go. 

W ogtatniej części programu chór z 
orkiestrą wykonaty marsza żałobnego w u- 
kładzie Noskowskiego, a na zakończenie or- 
kiestra odegrała (l-szy raz w Berlinie) u- 
werturę Wagnera „Polonia“. 

Zbytecznie chyba dodawać, że wykona- 
ny z pietyzmem i z największą starannością 
program paora wprost owacyjnie. 
Marsz żałobny wstrząsnął do głębi całem au- 
dytoryum, a uwertura „Polonia“, do której 
wiełki kompozytor niemiecki użył najpopu- 
larniejszych melodyi polskich, wywołał za- 
pał, jaki włosi wyrażają mianem „fana- 
tismo*! 

Towarzystwu „Harmonia“, dyrekcyi i 

wykonawcom dziękowano serdecznie za wspa- 
niałe urządzenie uroczystości. 
x Program, oprócz PRA: obejmował 
i wstęp rozumowany, charakteryzujący du- 
szę i twórczość nieśmiertelnego mistrza mu- 
zyki polskiej. 

„, Dodać tu jeszcze możemy, że w osta- 
tnim sezonie słynny na Świat cały pianista 
Raul Koczalski dał w Berlinis szereg kon- 
certów szopenowskich wobec licznych słu- 
chaczów, zarówno polaków, jak niemców. 

„. _— Sprawa ka. Klspackiego. Jak pisze «Goniec 
Wileński» un. 11 (24) września w pskowskim sądzio 
okręgowym rozpoczął się proces ks. Klepackiego. Ka. 
Klepacki zasiadł na ławie oskarżonych pod strażą po- 
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jowego oświadczyli się za budową dróg wo: Petersburg.— Lawrow, składając Rzchło: 
umych, jednakowoż, cwentuzinie, są skłonni|wowi raport o rezultatach rewizyi kole 


licyjną. Oskarżony był o to, ża w drodze podstępu na- 
był od sióstr A U i Maryi Rewkowskich domy w|g5 k, — 2 rb. 
Walnie wartości 40 tys. :b, przyczem na rzecz jogo j p A - 

sporządzony został testamont, którogo mocą po Śmierci Na kolejach Poi.-Zach. Pszenica ozima 


sióstr Rewkowskich stawsł sią jedynym ich spadko-|pud 1 rb. — 1 rb. 02 kop. Źyto pud 
biercą. Wzamian za to wszystko ks. Klepacki miał ja-|58 kop. — 62 kop. Owies włościański pud 
k Ga k siostrami R. umowę, której mocą obo” |52 kop. — 55 kop. Owies folwarczny pud 
wiązany był wypłacać im miesięcznie dożywocie w su- A pm 2 
mie 1:0 R” a Da wypadek choroby dawać im  pienią- 63 kop. — (2 kop. Jęczmień pastewny 56 
.üzo na lekarza i na ieczenie. Sprawę wytoczyli ks. kop. — 60 kop., jęczmień browarowy 80 
Klepackiemu krewni Rewkowskich, którzy tracili pra- | kop. — 82 kop., gryka 65 kop. — 68 kop. 
wo do spadku, Wozwano 47 Świadków, stawiło się | proso pud 60 kop. — 64 kop. Groch rych- 
lik pud 1 rb. 50 kop. — 1 rb. 55 ko». Bo- 


ich tylko 20, Zeznania świadnów były sprzeczno. Bro- 
bik koński 60 — 80 kop. Rzepak 1 rb. 


nili iutoresów powodów cywilnych cbreńcy z urzędu, 
ks. Klepackiego bronił adw. przys. Briancew. W nocy 

58 ko. — 1 rub. 65 kop. Ler 2 rub. 10 
kep. — 2 rub. 20 kop. Szczewica pud 1 


o godz. 1-oj sędziowie przysięgli azvali ks. Klepackie- 
rub. 15 kop. — 1 rub. 25 kop. Jagły 


go winnym inkryminowanego mu przestępstwa, wobec 

czega sąd skazał podsądnego na pozbawienie wszyst- 
pud 96 kop. — 1 rb. Otręby pszenne gru- 
be 39 kop. — 42 kop. Otręby pszenne 


kich praw i na rok więzienia. Obrońca ks. Kiepackie- 
go wBosi skargą kasacyjną. 

drobna 37 kop. — 40 kop. Otręby żytnie 
pud 85—38 kop. 


— Pogrzeb $. p. Jana Gebethnera. W niedzielę 
w Warszawie wyprowadzono na miejsce wiecznego Epc- 

RET UZUETE WE EET FIT TEE ROEE KOZIE) 
. a wy 
Ostatnia wiadomości. 


czynku zwoki ś. p. Jana Gebethnera, księgarza-wydaw- 
cy. Przed wyniesieniem trumny chór odśpiewał pie- 
śni żałobne, a następnie pastor Loth wygłosił mowę, 
w której w podniosłych słowach streścił żywot i zasłu» 
gi zmarłego. 
Ô sympatyi, jaką cieszył się $. p. Jan Gebethner 
w naszem społeczeństwie, dowodzi kilkutysięczny or- 
s ak przedstawicieli różnych warstw społócznych, Zé- a 
branych w śniąlyni i na piacu przyległym w celu odde- Niepoprawal. Pomimo ostrych uchwał 
ana ostatniej posługi, oraz iiczte wieńce ua trumnie zjazdu socyalistów do „Lokal Anz.“ donoszą 
złożona z napisami. Y kam. r 
— Zamach na wydawcą. Napad p. Modzelew- |2 Magdeburga, iż socyalistyczni posłowie 
skiego na wydawcę «Kur. Zagł», p. Kossowskiego, o|badeńscy oświadczyli, iż także i nadal gło- 
którym relegrafował nasz korespondent, wywarł w S9-| sować będą za budżetem. 
snowcu wrażenie niezwykla. > 
Napad na p. K. jest emutaym epilogiem zatar-|,_ , Sansacyjne madga bwa. W Budupeszcie 
gów wydawców i redaktorów pism sosnowieckich, przy | KTĄŻY sensacyjna pogłoska, dotychczas nie 
których dochodziło aż do telefonicznego wzywania ra|potwierdsona. Oto przjsziy następca tronu 
pomoc adiczi 3 w an odim, doina Aon austryackiego, arcyksiążę Karol Franciszek 
. e JO A Lt È Ś i 4 
mogą wzburzone namiętności i polemika zbyt gorąca. Józef, ma ACE: córkę cesarza Wilhelma. 
Bytoby więs pożądana, aby ton przykry i w prasie pol- Istniejące rudności z powodu wyznania 
szioj niebywały epilog doprowadził do uspokojenia |ewangelickiego córki cesarza Wilhelma bę- 
współzawodników soenowieckich. „ |dą podobno usunięte po wzajemnem poro- 
— Sienkiewicz na Indeksia. Jak donoszą z Cio: zumieniu 
szyna, dnia 10-go sierpnia r. b. postanowiło grono let- Ę e 
ników w Wisla na Śląsku wraz z miejscowemi siłami Obecnym następcą tronu jest areyksiążę 
urządzić w hotelan «Piast» wieczór gruawaldzki. W | Franciszek Ferdynand, którego dzieci z mał- 
tym celu wniósł komitet podanie do starostwa w Biel-| geństwa morganatycznego nie mogą mieć 
skn o pozwoldnie na teu wieczorek z następującym prawa do tronu 
programom: . j 
1) Odczytanie końcowego ustępu z powieści O szpiegostwo. Sprawa aresztowania 
«Krzyżacy» H. Sionkiewicza, opisującego «Bitwę podjszpiegów angielskich w Emden przybiera 
Grunwaldem». 2) «Wesele» St, Wyspiańskiego (wyją- rozmiary soraz większe. Zapowiadają are- 
sztowanis kiiku niemców, którzy pomagali 
szpiegom angielskim. Dwaj arosztowani an- 
glicy przyznali się, że są oficerami, ale dal- 
szych zeznań odmawiają. 

Podwyższenie dyskonta. Bank Rzeszy 
niemieckiej podniósł dyzkonto o cały pro- 
cent, tym sposobem stopa obecna wynosić 
będzie 54. à 

Przymierze turecko rumuńskie. W Ate- 
nach otrzymano dałsze potwierdzenia wia- 
domości o zawarciu przymierza pomiędzy 
Turcją a Rumunią. Na zasadzie e umowy, 

w razie wojny pomiędzy Tarcyą a Buigaryą, 
rumuni mają obsadzić granice silnymi od- 
działami wojska. Rząd rumuński zawiadomił 
o tem Porię otomańską w dniu 4 września. 

Naraził się. W Rzymie krąży pogło- 


aki 82 — 86 kop, mąka kartoflana 1 rb. 


ministra na nieprawomyślność Niemieszeje- 


my 70 milionów kersn zamiast 60 milionów, ć 
wa, nazywając go „patronem inorodców.* 


jakie rząd Morawom proponuje. 

Dzienniki wiedeńskie piszą, że tak wy- 
sokio odszkodowanie jest wykluczone, ponie- 
wak sama Galicya ma otrzymać 120 mille- 
nów Koron, a rząd wogóle przesnacza, jako 
rekompensatę, za kanały dla krajów koron- 
nych zalsdwie 200 milionów koron. 

Wydałanie poddanych rosyjskich. Z mo- 
rawskiej Ostrawy piszą, że wskutek mnoże- 
nia się napadów morderczych w ostatnich 
czasach w Zagłębiu ostrawsko-karwińskiem 
wydalono z okręgu przeszło 400 rosyjskich 
emigrantów, zajętych przeważnie w kopal- 
niach. 

Echa napadu na uniwersytt. Dsneszą 
ze Lwowa, że studentów rusin*w Ochrymo- 
wicza i Zeleźataka wypuszczor» z więziania 
za kaucyą w sumie 40,000 koron. 

Proces królewski. Przed sądem sztok- 
holmskim rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciw szwedzkiej rodzinie królewskiej o 
wydanie pewnych listów, dowodzących, że 
zmarła niedawno Helga de la Brache, była 
córką króla Gustawa IV z jego morganaty- 
cznego małżeństwa. Przedmiotem sporu 
jest suma sześciu milionów kozon, złożona 
rzekomo w depozyt dla panny de la Brache. 

O przywrócenie debitu. Ambasador nie- 
miecki w Petersburgu rozpoczął starania o 
przywrócenie debitu „Beri. Tageblattowi* i 
„Franki. Zeit.“ Zakaz podobny był już przed 
laty wydany przeciw „Berl. Tagebl.* i zo- 
stał również odwołany. 

„Polska nie umarła“. We francuskim 
tygodniku „Marches de Vest“, którego gió- 
wnem zadaniem jest obrona Alzacyi i Lota- 
ryngii przed wpływami niemieckimi, rozpo- 
czął porucznik francuski Bernardin cykl ar- 
tyknłów politycznych p. t. „Polska nie u- 
maria". 

Artykuł Bernardina zawiera wybornie 
pisane wrażenia 4 vol d'oiseaux. Mówi o 
miastach i wsiach widzianych, o ludziach, 
o nestręjach, o szkołach, o walkach polity- 
cznych, a o wszystkiem mówi z serdeceną 
miłością, z wielkim spokojem i ze stanow- 
czym protestem przeciw krzywdzie wielkie- 
go narodu. I przypomina także tradycya 
przyjaźni polsko-francvskiej, czasy emigra- 
syi, koleżeństwo Mickiewicza, Micheleta 
igQuinetta w College de France. 

'  Nadmieniamy, że „Marches de lest“ 
jest czasożismem poważnem, które pod 
sztazdarem idel narodowo-francuskiej zgru- 
powało takich ludzi, jak Maurycy Barrès, 
Emil Faguet, Fryderyk Masson, Verhaeren, 
Henri de Regnier i t. d. 


ponował wszakże przeciw projektowi doko- 


szczejąc zapewne, iż skutki rewizyi mogą 
ujemnie wpłynąć na dalszą karyerę Niemie- 
szajewa. 


Różne. 


ministerstwa spraw wewnętrznych, energi- 


pasłudniowej, Łukjanow oświadczył, że oba- 
wy ministerstwa są zbyteczne. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Petersburg. — Dn. 15 września odbyło 


sterstwa wojny. Z ogólnej liczby 66 człon- 
ków komisyi budżetowej na posiedzenie 
przybyło przeszło 40. 

Petersburg. — W ciągu ostatniej doby 
w stolicy zachorowało na cholerę 22 osoby, 
zmarło 11 osób. Pozostaje w szpitalach 477. 

Petersburg. — Niewiadomi złoczyńcy u- 
siłowali rozbić kasę ogniotrwałą w biurze 
bankierskim Jegorowoj z zamiarem zrabo- 
wania 500,000 rb. Pancerz kasy oparł się 
jedaak ciosom. Złodzieje zbiegli, zabierając 
z sobą marek stemplowych Ra sumę 100 rb. 


w tym roku. Za p'erwszym razem kwiaty 
dały owoce. 

Szczygry. — Otwarto wystawę doroczną 
ogrodnictwa, urządzoną przez miejscowa 
T-wo rolnicze. Najwięcej okazów wystawili 
włościanie. 

tarica.— Otwarto 4-klasowe progimna- 
zyum. 

Na wykcpaliskach znaleziono paciorki 
i bransolety z XI wieku, we wsi Mikulinie— 
kutą bransoletkę srebrną. 

Ekaterynodar. — Otwarto zjazd planta- 
torów tytoniu przy udziale 129 członków i 
2 przedstawicieli francuskiego monopolu ty- 
tuniowego. 

Sewastopol. — Nastąpiło zderzenie 2-0h 
kontrtorpedowców „Zawietnyj* i „Zgwoj*. 
„Żywoj” został uszkodzony. 

Petersburg. — Na mocy konwencyi ro- 
syjsko-turecziej, podpisanej w d. 22 lipca, 


tki). 8) eQdludki i poeta» hr. Fredry. 
Tymczasem p. starosta Kulisz, renegat polski, nie 
ne" na wieczorek, zabraniają: czytania <Krzyża- 
w», 
W ton sposob powieść Sienkiewicza, która ma 
debit w Prusach i Rosyi, Japonii i Turcyi, dostała 
Się na indeks książek, zagrażających całości Au:tryi. 


Z SĄCÓW. 


Umorzenie sprawy. 


Na mocy pestanowienia senatora Diediulina mig- 
dzy innymi oddany został pod sąd niojaki Wasijjaw, 
b. dozorua magazynu żywnościowego w Białej Cerkwi. 
Obecnie sprawa przeciwko Wasiljowowi zostałą umo- 
rzona ng mocy postanowionia sędziego śledczego przy 
kijowskim sądzie wojenno-okręgowym Jest to, zdajs 
się, pierwszy wypzack, że sędzia śledczy «skasował» 
postanowionie songiora. 


POLT e "PIETRA A 2 
Protest prokuratora. ska, że rząd malanujo burmistrza rab rzad rosja zamiangwa? ak rozjem- 
Zaana w Kijowia dostawczyni intendentury Ru- | Nathana, senatorem, aby w ten sposób usu- czych na sąd w Haadze o odszkodowanie za 
chla Niemirowska, eddana pod sąd przez enaiga uąć go zə stanowiska burmistrza, na któ- Telegramy. straty w wojnie r. 1877, prof. bar. Tanbe i 
Diodiulina, bawi obscnio zagranicą. Na mocy posta: rem naraził ślą tak rządowi włoskiemu, jak dragomana ambasady W Konstantynopolu, 


nowienia wwujennego sędziego śledczego pułk. von 
lioomara, w razio powrotu do kraju miała ona być 
natychmiast aresztowana. W tych dniach na naradzie 
kijowskiego sądu wojenno-okręgówego postanowiono 
zmienić powyższe postanowienie sędziego śledczego 
i dw sy od Niemirowskiej kausyi w sumio 25,00) rb. 
Przeciwko tomu wypowiedział się tylko prezes sądu 
wojenno-kręgowogo geń. Wołkow. Obecnio prokura- 
tor sąda wojenno-ckręgowsgo założył protest do głów. 
nego Sądu wojennego przeciwko pozostawieniu Niomi- 
rowskiej na wolnej stopie za kaucją. 
Kancya została już złożona, 


Mandelsztama. 

Miasto Suchum zostało egłoszone za o» 
panowane przez cholerę. 

Władykaukaz. — Rządowa komisya an- 
kietowa z posłem do Rady Państwa Eks. 
pe na czele na zebraniu w sprawie linii 

olejowych w okręgu uznała za pożądane 


Watykanowi, przez mowę swą przeciwko 
papiestwu. 

Zbrojenia holenderskie. Wobec projek- 
towanych zbrojeń wybrzeży holenderskich 
domagają są tutejsza afery wojskowe ener- 
gicznie fortyfikacy! lądowych pa granicy ed 
strony Niemiec, sądzą bowiem, że Holąndyi 
grozi Pipen niebezpieczeństwo z tej strony, 
aniżeli od Anglii ze strony morza. 

Ze świata dyplomatycznego. W mini- 
sterstwie spraw zagranicznych w Paryżu 
odbyło się na cześć ustępującego ze stxno- 
wiska ambasadora, ks. Radolina, śniadanie. 
Pichon wzniósł tosst, w którym przypomniał 
wybitne zalety księcia i wyraził żal, jaki 
jego ustąpienie budzi śród całego jego oio- 
czenia. 

W kołach politycznych paryskich uwa» 
żają za rzecz zupełnie zdecydowaną, Że mi- 
nister lzwolski przyjedzie w przysziym ty- 
godniu do Paryża, aby rządowi francuskie- 
mu osobiście zakomunikować, że obejmuje 
stanowisko ambasadora w Paryżu. 

0 wpływy niemleckia. Paryski „Echo“ 
ogłasza artykuł o wzroście wpływów nie- 
mieckich w Turoyi. Artykuł tem zwrócił 
powszechną uwagę. Niemcy wywierają obe- 
cnie w Turcyi wpływ nierównie większy, 
ńiż francuzi. Obeenle wpływy niemieckie są 
tam tak wielkie, jak za czasów Abdula Ha- 
mida. Francuzi we wszystkich przedsię- 
biorstwach swoich na każdym kroku spo- 
tykają nieprzezwyciężone przeszkody, gdy 
wszystko, co pochodzi z Niemiec, doznaje 
poptrcia. Sprawcą tej zmiany usposobienia 
w Turcyi na rzecz niemców jest ambasador 
niemiecki baron Marschall. „Echo“ zwraca 
uwągę także na to, Że cała armia turecka 
znajduje się pod wpływem niemieckim, co 
znowu jest sprawą instruktora, gen. von 
der Goltza. 

Połyczka turecka. „Matin“ donosi z Lon- 
dynu, że niemiecko-angielski bankier, sir 
Cassel, pod naciskiem opinii i rządu angiel- 
skiego zrzekł się sfinansowania pożygzki 
tureckiej w Londynie i czyni teraz prywa- 
tne zabiegi znowu u rządu francuskiego. 5 

Turecki zaś „Tanin“ donosi, że utwo- 
rzyła się grupa bankierów francuskich i szwaj- 
carskich, którą ma udzielić Porcie pożyczki 
11 milionów funtów.na korzystniejszych wa- 
runkach, aniżeli ofiarowywana dotychczas 
francuska pożyczka. 

„Czerwona Księga“. „Pesti Naplo“ do- 


(Od korespondentów wlasnych.) 


Wybory pasla do Dumy Państwowej. 


Łódź. — Posłem od m. Łodzi został 
wybrany kandydat wyborców-polaków, ro- 
botnik Ruminkiewicz, który otrzymał 89 gło- 
sów. Za kandydata Żydowskiego podano 
per 17. Na wybory nie stawiio się 
9 wyborców. 


Zmiana usposobienia. 


Petersburg. — Poseł Grabski zaprzecza 
pogłoskom, jakoby Żukowski miał złożyć 
mandat poselski, oraz oświadcza, že wśród 
polaków zapanowało zupełne rozczarowanie z 
powodu obecnego kierunku reakcyjnego. Skut- 
kiem tego nienawiść do niemców słabnie 
nie tylko w urzędowej Rosyj, ale nawet 
konstytucyjnej Polsce. 


W sprawie morderstwa Rybaka. 


Petersburg.—„Rossija* podaje, iż sledz- 
two w sprawie zamordowania w Krakowie 
Rybaka wyjaśniło, że ten ostatni nigdy nie 
był agentem policyjnym, przeciwnie zaś, bę- 
dąc redaktorem pisma robotniczego, ułą- 
twiał przewożenie do Rosyi druków nielegal- 
nych z zagranicy i sam nader często przy- 
jeżdżał do Rosyi w sprawach partyjoych. 


Z Finlandyt. 


Petersburg.—„Birż. Wied.“ komunikują, 
że naczelnik kancelaryi gen.-gubernatora 
finlandzkiego Zeina wyjechał do Friedbergu 
w colu złożenia raportu o obecnej sytuacyi 
w Finlandyi. 


ludności miejscowej. Członkowie komisyi 
samochodem udail się na stacyę „Kazbek“ 
wojenne-gruzińskiej drogi. | 

Połtawa —W izbie sądowej rozpatry- 
wano głośną sprawę 0 niewypłacalności kan- 
dlewego banku w Kremenczugu. Sprawa 


OFIARY. 


Od dnia I-go do 15-go września na budowę ko- 
ścioła św. Mikcłeja wpłynęły następujące ofiary: 


| Za akt" redakcyi «Dziennika Kijow- 
skiogo>: P. Julian Piotrowski 5 rb. X, P. 1 rb. 
Bezpośrednio Komitetowi: P. Hipolit lijasiewicz 5 rb., 
P. Franciszek Szendlarewicz I rb., p. Leonarda Mar- 
Cinczykowa 100 rb., p. Maryan Popławski 35 rb. Wy- 
jęto ze skarbonki w kościele 38 rb. 73 kop. Sprzeda- 
no starą blachę z dachów 32 ro. 5u kop. Razem 2068 rb 
23 kop. Pozostawało w kasie na l-ga września 2,735 rb. 
63 kop. Ogółem 2,943 rb. 88 kop. Wypłacono za rò- 
źne roboty 332 rb. 42 kop. Pozostaje na 16 września 
2,611 rb. 44 kop. 


cia oskarżonych sześciu zmarło, dwóch zbie- 
g.o; jednego uniewinniono. 


cznicy bitwy pod Połtawą, ziemstwo utwo- 
rzyło stypendyum w sumie rub. 450 dla 
syna miejscowego włeścianina, kształcącego 
się w korpusie kadackim w Sumach. 

Aschabad. — W Czełekenie w kopalni 
Gadżyńskiege wytrysnęło nowe źródło mafty. 
W przeciągu doby otrzymane milion pudów 
takowej. 

Warszawa.— Wykłady na wyższych kur- 
sach rozpoczęły sią. Zapisało się 640 słu- 
chaczek na wydziały matematyczny, filole- 
giczny i prawny. 

Białystok. — Scypio del Campo na mo» 
noplanie „Henriot* przeleciał w przeciągu 
17 minut 30 wiorst na wysokości 120 me- 
trów. 

Kostroma.—Rezpoczęły się roboty w fa- 
bryce Sewriuglna. 

Stawrepol.—Miasto postanowiło przy- 
stąpić do wiorcenia szybu w celu otrzyma- 
nta Metylowodoru (dla ogrzewania stacyi 
elektrycznej). 

Białystok-—W  Meleszkach spaliła się 
fabryka sukna Iichaczewej. Straty wynoszą 
100,000 rubli. 

Ekaterynosław. — W aleksandrowskiej 
kopalni Auerbacha nastąpił wybuch gazu. 
Dsiesięciu robotników zostało oparzenych, 
z tych sześciu zmarło. 

GE Potersburg.—- Z powodu słoty oficyalne 
wsloty awiatorów w d. 15 września zostały 
odroczone. Po godz. 3ej lotnicy dokonali 
kilku wzlotów bez publiczności. Dokonano 
wzlotu na balonie sterowym „Kreczet*. Wzlot 
trwał 40 minut. 

Balon „Wasilij Korn* wzniósł się z Pe- 
tersburga d. 18 września, w ciągu 25 go- 
dzin przebył przestrzeń 1500 wiorst i wylą- 
dowa} w pobliżu Saratowa. Wzlotu tego 
dokonali: awiator Srediński i prof. Rynin. 

Moskwa. — Rozpoczęły de wady na 
przyrodniczym i prawnym wydziałach uni- 
wersytetu im. Szaniawskiego. 

Petersburg.—Petersburska sgencya tes 
legraficzna otrzymała następujące dane cy- 
rowe o rozwoju'epidemit cholery w ciągu 
ostatniego tygodnia: w gub. astrachańskiej 
zachorowało 19 osób, zmarło— 16; w Rosto- 
wie nad Donem zachorowały 2 osoby, zmar- 
ła i; w Azowie zachorowała 1 oscba; w Or- 
le zachorowałe 37 osób, zmarło 22; w Oren- 
burgu zachorowało 7 osób, zmarła 1; w gub. 
orenburskiej zachorowało 256 osób, zmarło 
118: w gub. tulskiej zachorowały 2 osoby, 
zmarły 4. 


Prozes komitetu 
Ks. J. Żmigrodzki. 
Skarbnik 
Kazimierz Dobkiewicz. 


Najwyższe loty dotychczasowe. 


. W 21 miesięcy, odkąd istnieje awiatyka, osią- 
gnięto e a nieprawdopodobny i nieprzewidywzny 
rozwój. Pierwszy światowy rekord wysokości os ągnął 
Wilbur Wright 18 grudnia 1908 r. w Anvours, wzno: 
Bząc się na 115 metr. Paulhan 18 lipca 1909 w Douei 
dosięgnął 150 motrów, Larbam 29 sierpnia 1909 w 
ltheims—155 m.; Orvilie Wright w Berlinie 17 wrze- 
śuia 1990 — 202 m., hr. Lambert 18 października 1909, 
okrążając wieżę Eiffol—300 m., Pauihan 19 listopada 
1939 w Bony — 360 m., Latham tego samego dnia — 
410 m, L»tham również w Bony 1 grudnia 1909 — 
475 m., Latham 7 stycznia 1910 w Bony — 1000 m., 
Paulhan 12 siyczniae w Los Angeles—1269 m., Latham 
7 lipca w Rheims 1384 m, Olieslagers 30 lipca w Stoc- 
kol — 1524 m., Drexs] 11 sierpnia w Lamerli 2052 m., 
Morane 29 sierpnia w Hawrze 3100 m, Morano 3 wrze- 
šais w Daauvills 2582 m., Chavoz 8 września w Issy- 
les Moulinenx —2680 m. 


Rezygnacya. 


Petersburg.— Wiceprezydent Dumy Szy- 
dłowskij zamierza złożyć swą rezygnacyę 
wobec tego, ża nie może solidaryzować się 
x październikowcami w  kwestyi finiandz- 
kiej. 

Ultimatum Guczkowa. 


Petersburg. — Guczkow oświadczył, że 
jeśli rewizya ministerstwa marynarki da 
rezultaty, Duma wyasygnuje kredyty na ma- 
rynarkę. 


Podatek. 


Petersburg.— Rada ministrów rozpatrzy 
projekt podatku od operacyi zastawowych 
z ruchomościami. Przy opsracyaąch na su- 
nosi, że hr. Aehrentnal powróci w tym roku |mę do 1000 rb. pobierany będzie % w wysoko- 
do dawnego zwyczaju wydawania „Czerwo-|ści 2 kop. od 10 rb., powyżej 1000 rb. — 
nej księgi“, któraby obejmowała dokumenty(20 kop. od 100 rb. 
do austryaeko-węglerskiej polityki zagrani- R NIM 
cznej, i którąby otrzymywali wszyscy człon- „Równouprawnienie“. 

Petersburg. — Zaprzeczają tu twierdze- 


kowie delegacyi. Tegoroczna „Księga czer- 
wona“ ma obejmować dokumenty do polity-|niu, że Uwarowi zostanie zmniejszona kara, 


ki aneksyjnej od października 1908 do 24|tak jak Guczkowowi. 


marca 1909 r. 4 f: k 

i O sojusz. W sprawie pogłosek o sejn-| Wybory do komisyi obrony państwowej. 
szu  austryacko-niemiecko-tureckim, pisze Petersburg. — Pomimo protestu pra: 
„Tribuna*, żo zwróciła się do absolutnie pe-|wicy przeciw wyborom do zarządu komisyi 
obrony państwowej posłów z lewicy dla 


wnege żródła po informacye i może pono- 
wnie oświadczyć, iż wiadomości te pozba- |rozstrzygnięcia kwesty kredytów, wybrano 
Bobiańskiego i Czełnokowa. 


włone są wszelkiej podstawy. 
Z ministerstwa komunikacyl. 


0 drogi wodne. W sobotę bar. Bie- 
nerth konf:rował g członkami morawskiego 

wydziału krajowego w sprawie dróg wod- Petersburg.—NMinister komunikacyi Ru- 
nych. Wskazał on, że obecnie nie można |chłow utworzył przy ministerstwie specyal- 
myśleć o urzeczywistnieniu dróg wodnych, |ny wydział, zadaniem którego jest zbieranie 
należy dążyć do porczumienia wszystkich |poufnych wiadomości o wszystkich urzędni- 
krajów imteresowanych. Br. Bienerth za-|kach ministerstwa. Na odpowiednich blan- 
Otręby pszenne grube 40 kop. — 42 kop.|mierza pe zebraniu się Rady Państwa wnieść | kietach notowane są informacye o trybie 
Otręby pszenne drobne 36 kop. — 39 kop. |ustawę, któraby postanowiła, że w miejsce |życia urzędników, przyczem zwrócona jest 
Otręby żytnie 36 kop. — 40 kop. Koniczyna |budowy dróg wodnych wydane będzie 200 | baczna uwaga na to, czy urzędnicy bywają 
9 rb. 40 kop. — 10 rb. Siemię lniane 2 rb.|miilonów koron na cele gospodarcze między |w cerkwi, czy grywają w karty it. p. 

15 kop. — 2 rb. 20 kop. Rzepak wysoki |kraje interesowane. Wydział ten ma specyalną nazwę: „Czor- 
1 rb. 38 kop. — 1 rb. 46 kop. Bobik koń- Członkowie morawskiego wydziału kra-|nyj stoł”, : 


Ceny zboża, 


Rynek kijowski. Pszenica ozima pud 
1 rb. — 1 rb. 08 kop. Żyto pud 62 kop.— 
65 kop. Owies włeściański pud od 52 kop.— 
do 56 k. Owies folwarczny pat 65—72 k. 
1'roso pud 65 — 68 kop. Gryka 68 — 70 
kop. Groch Wiktorya pud 1 rub. 12 kop. 
— 1 rb. 25 kop, groch rychlłk od 1 rub. 
85 kop. — 2 rb. Mak pud 8 rb. 30 
kop. — 8 rb. 50 kop. Rzepak wiosenny 
pud 1 rb. 88 kop. — 1 rb. 46 kop. So- 
czewica pud. 1 r. 24 kop. — 1 rb. 81 kop. 
Jagły pud 1 rb.o6 kep. — 1 rb. 16 kop. 
Mąka pszenna (Zielony znak) 9 rb. 25 kop.— 
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna (Znak czer- 
wony I) 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą- 
ka gó (czerwony Il) 8 rb. 10 kop. — 
8 rb. 25 k. Maka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 kop.—7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar- 
ny Il) 7 rb. 10 kop.—7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatunku, przesłana 6 rb. 25 kop.— 
6 rb. 35 kop. Mąka żytnia 3 intenden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kop. (Gatunki mąki 
podajemy według marek młyna Brodzkiego). 


Rzym.—W ciągu ostatniej doby w Ne- 
apolu i okolicy zachorowało na cholerę 19 
osób, zmarło 10; w Apulii zachorowały 3 o- 
soby, zmarła 1. 

Berlin. — Dn. 14 września o godz. 7-ej 
wieczorem przyszło do nowego starcia mię- 
dzy policyą a biorącymi udział w rozruchach, 
których zebrało się 3,000 osób. Policya kon- 


BA aa 


ta ciągnęła się przeszło 10 lat. Z dziewię-|4'/o Kania Państwowa . s . 


+  Wałki.—Na pamiątkę dwuchsetnej ro- fe% 


na i piesza rozpędzała tłum za pomocą bia- 
iego oręża. Liczba rannych nieokreślona. 
do pertraktacyi, żądają przecież wyższej su-|Poł.-.Zachodnich, zwracał szczególną uwagę|Dwóch wyniesieno na noszach. Tłum za- 
i czyna się znowu zgromadzać. 


Beriin.—Późno wieczorem policya, chcąc 


Petersburg.—Ruchłow obawia się Nie- |rozpędzić tłumy ludności, musiała użyć bro- 
mieszajewa, jako możliwego kandydata najni bisłej. Gdy z domów zaczęto rzucać bu- 
stanowisko ministra komunikaoyi. Z tego|jtelkami, policya strzelała z brauningów do 
podobno powodu Ruchłow, będąc wogóle|okien. Prezydent policyi udał się wieczo- 
przeciwnikiem rewizyi senatorskich, nie o-jrem na autemobilu na miejsca zbiorowisk. 
Gdy na Waldstrasze policyanci wtargnęli do 
nania rewizyi kolei Poł.-Zachodnicb, przypu:| domu, z którego rzucano doniczkami, jedna 
kobieta cisnęia w nich lampę naftawą, któ- 
ra zgasła. Z tłumu padło wiele wystrzałów. 
Dużo osób aresztowano. Raniono wieczorem 
90 osób, w tej liczbie 12 ciężko Z poli- 
cyantów dwaj otrzymali rany. Rozgromiono 
Petersburg.—W odpowiedzi na żądanie | kilka sklepów. 


Konstantynopol. —Wczoraj zachorowały 


czniejszej walki z rozwojem sekt w Rosyijna cholerę trzy osoby, zmarła jedna. W 
Trapezundzie w przeciągu 2 dni skonstato- 
wano 60 wypadków cholery, z tych 18 śmier- 
teinych. W Erzerumie z 48 osób, które za» 
chorowały na cholerę, zmarły 24. 


Melbourne. —W rzece Darling znalezio- 


się pierwsze posiedzenie budżetowej komisyi|n9 pokaleczony trup młodego rosyanina 
Dumy Państwowej: Obrano FA pną pod-|Ejsmmonda, który przybył z Archangielska. 
komisyę dla rozpatrzenia preliminarza mini. | Ejsmond otrzymał z Sidney przekazem pocz- 

towym 630 fumtów sterlingów. Aresztows- 
no Sienkowicza- Wiczmana, towarzysza za- 
mordowanego Ejsmonda. Znaleziono przy 
AE zrabowane Ejsmondowi bilety ban- 
owe. 


Pekin. — Otwarcie izby konstytucyjnej 


„dzy-czżemuan* ma nastąpić d. 20 września. 
Przybyła już większość deputowanych z pro- 
wincyi. Władza zatwierdziła instrukcye, 
dotyczące porządku posiedzeń prezydynm i 
komisyi. 


Londyn. — W czasie głosowania górni- 


Wołogda. — W gminie ołarewskiej pow.| ów południowej Wallii w sprawie strajku 
wcłogodzkiego zakwitła jabłoń po raz drugi |ogólnego większość wypowiedziała się prze. 
ciw takewemu, uznała wszakże za konieczne 

udzielenie pomocy robotnikom w Cambridge, 


ozbawłonym pracy. 
Saratoga. — Roosevelt wybrany został 


czasowym przewodniczącym konwentu sta- 
nu, chociaż dnia poprzedniego komitet re- 
publikański wypowiedział się za wiceprezy- 
dentem republiki, Shermanem. 


Konstantynopol. — Ministerstwo wojny 


zamówiło w fabrykach Kruppa naboje na 
sumę 30,000 lir, zaś w fab 

munition und Waffenfabrik* kartaczownice 
za 39,000 lir. Część pieniędzy wypłacono 
gotówką, na pozostałą sumę ministerstwo 
ma wydać weksle. 


ryce „Deutsche 


Tabris. — W czasie przemówień w me- 


czetach z okazyi „ramazana“ mówcy nie 
poruszają wcale kwestyi obecności wojsk 
rosyjskich w Persji, 

Se 


GIEŁDA ZBUŽOWA. 


(Tològram spesyalny), 
Ryga. — Pszenica rosyjėka 1 rb. 11 kop.; żyto — 


81 — 62 kop.; owies zwyczajny 64 — 65 kop; siemię 
lniane — 2 rb. 25 — 2 rb. 30 kop.; makuchy Iniane— 
1 rb. 17 kop. 


Berlin. — Pszenica — usposobienie ospałe — na 


termin bliższy — 207 mar., na dalszy — 203 mar.; ży- 
to — nsposobionie ospałe — na termiu bliższy — 152 
mar.; na termin dalszy — 155V/, mar.; owies na ter- 
mim dalszy — usposobienie ospałe = 154'/4 mar.; jęcz- 
oddanie budowy kolei „Prochładnaja—Kizlar* | nień rosyjsko-dunajski — 115—119 marek, 


Giełda Petersburska. 


Dn. 15 września 1910 r. 


Ros. Tow. kopalni ziom . . à 
Koł. fabr. maszyn „ . „ » » . 222 
M R War So ER 


WTYKU 948/4 
43/49/, Listy zast. Kijowsk, B. Ziem. , , A 
8Y40/, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. „ . e03/4 
w, pozyczk. prom. 3854 r. » « « « 1 416 
a/e m * 1805 r. ... e o 370 
5°/ obl. prom. Szlach. Banka . . . . 329 
Akcys Pstersbursk. Międzynar. Komerc, 515 
»  Petersb. Dyskont.-POŁYCEK, , « | 514 
„  Rosyjsk. dla Handla Zew. + . . 412 
» T-wa Odisqn: stali „Sormowo* . 141)/, 
a  Brañık. Fab. Szyna „0 W. , =- 
m  Pol-Wach. kol. żel. . . . . 246 
a Patilowsk. . ©: SIDI oou o 147 
»  Bakińsk. T-ws Naftow. . » « , 277']g 
» Kijowskiego Banku Ziemskiego . = 
LJ 


„Hariman“. . 


s e è > ọ o = 
5%, pożyczka 1905 r. „ a « « so’ 104—1041); 
59/0 » MI900r e aee 10334 
50/ świadectwa włościańskie , . , e | ły: 
5345 peżyczka 1908 r. ..... © © o a 1041, 


Usposobienie z walorami państwowymi spokej- 


ne, ale dosyć stałe; z papierami dywidendowymi 
wogóle małoczynne i ospałe; z pożyczek — w ząpo* 
trzebowaniu trzecia. 


GIEŁDY ZAGRANICZEKE. 
Dnia 15 go września 1910 r. 


Berlls, Wypłaty na Petersburg . 216.55 
Kara wokalowy na Petersburg na 8 dni —,— 
4'/,%/, pożyczka 1905 r. .  , 100.30 
A/o renta państwowa 1894 r, . 94.50 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub, « 2316.45 
Dyskonto prywatne . , «à hh 

Usposobienia słabo. 
Wiedeś. 5% pożyczka rosyjska 1908 r. 103.82 


Paryż, Wypłaty na Potersbur| 
y cont m fższa . 5 .  . 266.50 


Cona najwyżśza . . . .« 26850 
40j, renta państwowa 1894 r. . 94.70) 
4'/ą%% pożyczka 1909 r. .  . 101.50 
5cj, pożyczka rosyjska 1906 r. . 106,30 
Dyskonte prywatne, . . «a 204% 
Usposobienie ospała. 
Lendys. 5%/, pożyczka rosyjska 1906 r. 5  1051/5 
4!/3/ pożyczką rosyjska 1909 r. 1003/ 
Usposobienie mocniejsze, 
Ametordam 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. 99 
Cih x n 1900r 35 


Rozmaitości. 
Żniwa, Londyńskie królewskie towarzystwo rol- 


nicze zestawiło interesującą statystygnę żniw, x której 
okazuje się, że w każdym miesiąca roku odbywają 
się żniwa gdzieś na świecie. W styeznia przypadają 
zbiory w Argentyuie, Chili, Australii i Nowej Żelan- 
dyi: w lutym w indyach, w marcu w górnym Egipcie. 


Meksyk, Kuba, Dolny Egipt i Mała Ażya mają czas 
żniw w kwietnin; w następnym miesiąca odbywają sią 
żniwa w częscisch Ameryki północnej i południowej, 
w Japonii i Chinach. W Gzerwcn zhisrają swe pro- 
dukty Włochy, południowa Francya i zachodnie części 
Stanów Zjednoczonych; lipiec jest miesiącem żniw dia 
Austryi, póincenej Francyi, południowej Rosyi. prze- 
ważnej części Kanady. W Niemczech i w Amalii 
przypadzją żniwa na sierpień, podobnie w Belgii, Ho- 
laudyi i niektórych okolicach Francyj i Kanady. Wie- 
sień koncentruje pracę rolników rosyjskich i skaudy- 
nawskich, pazdziernik jest miesiącem zbiorów dla Peru, 
listopad dia Afryki południowej, a wreszcie grudzien 
dla po!udniowej Australii, 


D Z 


2 życia prowincyi. 
—)oo(— 
Z Żytomierza. 
(Sprawozdanie Rady rodzicielskiej). 


Na ogólne któremzzebrantu rodziców, cd- 
było sią pod przewodnictwem dyrektora gl- 
mnazyrm p. Czechłatowa dnia 9-0 września 
1909 r., wybrana została Rada rodzicielska. 
Prezesem tej Rady został W. Sołowjew, jego 
zastępcą Wł. Czeszejko- Sochacki, kasyerem p. 
Koszyc, sekretarzem p. Połozowa i prócz tego 
obrano 48 członków czynnych. W roku 
1909—1910 odbyło się 12 posiedzeń Rady 
rodzicielskiej, z których 3 pod przewodnic- 
twem p. Sołowjewa i 9 pod przewodnictwem 
jego zastępcy, p, Wł. Czeszejko-Sochackiego. 
Na posiedzeniach toczyły się przeważnie nā- 
rady nad zbieraniem pieniędzy na opłacanie 
wpisów za biecnych uczni. O szerszych * za- 
daniach Rady toczyła się również dyskusya, 
lecz z powodów cd Rady niezależnych nie 
dała konkretnych wyników. 

'« -%$ Stan finansów rady w roku szkolnym 
1909/10 przedstawia się jax następuje: Ogólna 
suma praychodu wynosi 1735 rb. 26 kop.; roz- 
pada się ona na następujące pozycye: z roku 
zeszłego pozostało 75 rb.: od rodziców uczą- 
cej się w gimnazyum dziatwy 347 rb. 60 k., 
dobrowolnego podatka z list składek od 
rozmaitych osób 175 rb. 5 kop.; z przedsta- 
wień, wieczorów i maskarad 972 rb. 15 kop.; 
od ks. Romana Sangnuszki ze Sławuty 50 rb.; 
od żytomierskiego Tow. artystycznego 30 rb; 
od członków komitetu rodzicielskiego 36 rb. 


95 kop; od p. Samrowskiego z Zamlicz 20 rb.; 

od rozmaitych osób drobnymi datkami 28 rb. 
51 kop. Oprócz tego Roman ks. Sanguszko 
ze Sławuty ofiarował 12 arsz. sukna na 
mundurki dla najbiedniejszych uczni i 6 arsz. 
kortu na płaszcze. Ogólna suma rozchodu 
wynosi 1,624 rb. 23 kop. Rozpada się ona 
na następujące pozycye: opłata wpisów za 
biednych uczni za 1 półrocze 810 1b; za 
drugie półrocza opłata wpisów 667 rb.; po 
życzono biednym redzicom dla opłaty wpi- 
sów 45 rb; wydatki administracyjna 102 rb. 
23 kopi; pozostało na początek r. 1910/11 
rb. 113 kop. 8. 

Nowe wybory Rady rodzic. elskiej na 
rok 1910 odbyły się dnia 12b. m, Na pre- 
zesa wybrany został urzędnik akcyzy p. Ter- 
leckij, a na jego zastępcę p. Jan Chmielonski. 

Stały prenumerater. 


WE WAD GASI X KOTKI 


KRONIKA PROWINCYCRALNA, 
—0— 
(Z pism i od korespondentów). 
Wyrzuceni. We wsi Nowa Huta, ns- 
leżącej do dóbr Ludwipol (w pow. rowień- 
skim) p. Murawiewa, rozegrała się tragedya 
na tle nieuregulowanych stosunków grur- 
towych. 

Przed wielu laty jeszcze, za poprzednie- 
go dziedzica, w lesistej miejscowośzi osiadło 
kilkanaście rodzin polskich, zwerbowanych 
przeważnie z gub. kieleckiej i radomskiej. 

Koloniści, po wykarczowaniu lasu, za- 
łożyli tam swoja sadyby i z czasem drogą 
mozolaej pracy do względnej doszli zamo- 


lEKXK A IK 


KI JOW SK I 
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żności. Atoli, jak to ongi bywała, zawierzy-|r 
wszy dziedzicowi, praw swych urzędownie 
nie zabezpieczyli. Skoro nastąpiła zmiana 
dziedzica, no~ y wiaściciel p. M., osadnikom 
wypuwiedz'ał walkę, Nie pomogło przeda- 
wnienie, którem się mazurzy bronili. Nie 
pomegły y łzy i zaklęcia zrozpaczonych osa- 
dników. W r. ub. zapadł prawomocny wy- 
rok zjazdu sędziów pokoju w Równem, od- 
mawiający nieszczęsnym kolonistom przy- 
znania praw czynszowych, czego się osta- 
tecznie domagali i nakazujący eksmisyę wraz 
ze zniesieniem budynków. 

Dnia 24 sierpnia r. b. komisaiz rządo- 
wy z Berezna, eskortowany przez 50 kon- 
nych strażników, przystąpił do egzekucyi. 


Tłum, który urósł do 600 ludzi, usiło- 
w:ł stawić opór. Okrążył i trzymał w oble- 
żeniu 20 robetników, najętych do burzenia 
sadyb. Lecz gdy dnia następnego wezwano 
jeszcze oddział strażników i gdy ci zagrozili 
strzałami, tłum ustąpił i przyglądał się. egze- 
kucyi. Trwała «na do 28-go Si.rpnia. 26 za- 
gród gospodarskich zrównano z ziemią. 


— Hodowia bydła u włościan w gub. kijowskiej. 
Instruktor hodowlany kijowskiego gubernialnego zarzą- 
dn zioniskiego zwiedził w celu zaznajomienia się ze 
stanem hcdowli bydła 1 gospodarki ziemskiej u wło- 
śsian gub. kijowskiej—powiaty: radomyski, wasylkow- 
ski, skwirski i kijowski. W powiecie radomyskim zna- 
lazł on wszelkie warunki sprzyjające hodowli bydła 
rogaiego i rozwojowi g:spodarki mlecznej, szezególnie 
w okolicach z biegiem rzek Zdwyż, Irpoń, Teteraw, 
Uż 1 Prypeć, wzdłuż których ciągną się wspaniała łąki, 
dostarczające "web | i sianożęci. Łąki te jednak są 
zupałnia zaniedbane, hodowla zaś w stanie pierwotnym, 
hydło drobne i o małej wydajności. Przeciętnie krowa 
daje na dobę 8—16 szklanek mleka. 

W pow. wasylkowskim i skwirskim z biegiem 


rznki Rosi również można znaleźć sprzyjające dla ho- 
dowli warunki i włościanie zaczynają nawet siać tra- 
wę. W pow. bardyczowskim i kijowskim wypasów brak, 
włcś ianie trawy nia sieją. 

Przy odwiedzaniu wsi instruktor urządzał zebra- 
nia włościan, na których prowadził pogadanki o hodo- 
wli i gospodarce mlecznej. Ogólne wrażenie, odniesione 
x tych pogadanek, było bardzo ujemne. Za wyjątkiem 
kilku wsi,jak Kosówka pow, skwirskiego, Iwańki--ra- 
domyskiego, Uzin — wasylkowskiego, _ Mikołajówka 
i Hryszkowa—berdyczowskiego, Nowa Grobla, Koloń- 
szczyzna, Michajłowieska Borszczagówka— kijowskiego, 
wszędzie wśród włościan panuje przekonanie, że hodo- 
wla jast połączona ze sratą dla nich, i wszelkie usi- 
łowania, aby im dowieść mylności takiego przekonania 
spełzły na niczem. Jedynie we wsi Kosówce ndało mn 
się zachęcić wł ścian o tyle, że postanowili niezwłocz- 
nie zorganizować spółkę mleczną. 

Obecnie zarsąd ziemski postanowił zwrócić na 
ten dział gospodarstwa większą uwagę. W tym celu 
zamierzone jest obok stacey! rozpładowych urządzać po- 
kazowe karmienie hydła oraz kursy mloczarstwa. Te 
ostatnie będą miały za zadanie przygotowanie wykwa- 
lifikowanych kontrolerów, którzy będą się osiedlali przy 
spółkach mleczarskich i prowadzili statystykę otrzymy- 
wancgo mleka, sprawdzali j'go gatunek oraz dawali 
wskazówki co do karmienia bydła. Kursy będą organi- 
zowane zimą i obok wykładów teoretycznych będą na 
nich nrządzone zajęcia praktyczne. 

Co do pastwisk—to inny instruktor specyalista 
zbadał obecnie sposoby ich uprawy i przyszedł do wnio 
sku, że wśród przyczyn, u;emnia oddziaływujących na 
ich stan, na pierwszem mi ejsen należy postawić wypa- 
sanie łąk na wiosnę i jęsienią, następnie--późny zb:ór 
siana, wreszcie w niektórych miujscowościach nadmiar 
wilgoci. Pomiędzy zamierzonemi melioracyami należy 
wskazać na: 1) rozpowszechnienie wśród ludności wia- 
domości © uprawie łąk, 2) urządzanie łąk pokazowych 
i doświadczalnych, 3) subsydyonowanie gospodarzy, Za- 
mierzających pod kierownictwem specyalistów zająć się 
melioracyą łąk. W najbliższej przys łeści ma być urzą 
dzonych 7 doświadczałnych łąk i 15 stacyi do wynajmu 
narzędzi do uprawy łąk. 

— Brak lekarzy. Mieszkańcy wsi Borszczagówki 
pow. berdyczowskiego wystosowali do zarząda ziom- 


skiego prośhę o przysłanie” im l:karza, któremu 'zoho- 
wiązują się wypłacać kororarya w misrę możności. Po- 
nieważ w okolicy tej niema większych dóbr, żaden 
lekarz boz stałej zapomogi me cheo sią osiedlić w Bor- 
szczagówce, a mieszkańcy iej cierpich mileząc wów- 
czas, kiedy ludność dziesiątkowały tyfus i szkarlatyna. 
Obecnie, kiedy ukazała się joszcze epidemia cholery, 
wśród jwłościau rozpoczęła sią panika. 

— Cholera w gub. kijowskiej. Jak to podawa- 
lśmywczoraj, ilośćązusła"nięć na ¿holero w gub. ki- 
jowskiej dosięgła już 5,903, śmierci 2,835. Z rozpo- 
częciem się chładów, chelora zaczęła słabnąć. Naj- 


większego rozwoju di sięgła ona w końcu Lpea, kiedy 
we wszystkich powiatach zanctowano wypadki zasłab- 
nęć na ną, a il'ść wypadków od da. 23 — 51 lipca 


dosięgła 1,040, z ri:h śmiertelnych 435. Najwięcej 
uciarpizły od niej powiaty: kaniowski — zach. 272, 
kijowski — 241, czerkaszi — 174, wasylkowski — 137. 
W powiatach berdyczow skim, radomyskim, lipowieckim, 
zwinegródzkimg=y,adki nosiły charakter spuradyciny. 
W sis palu zac yna się zmniejszanie epidemii. W pierw- 
szym tygodniu notowano 725 wypadków, w drogim 693, 
trzecim 693, czwarrym — 587. Należy ta zaznaczyć, 
że obecnie cholera zmuiejsza się w powiatach nad- 
dnieprzańskich i przenosi się do centralnych, jak bu- 
mański, taraszczański, zwinogródzki, gdzie jednak, wi- 
docznie ze wzgiędu na sten pogody, nie przybiera 
większych rozmiarów. Pomoce lekarska, dość nu dbala 
zorganizowana, Skiada się z 7 lekarzy, 17 stodentów 
i 81 felczerów, nin licząc w tem stałego personelu lo- 
karskiego ziemsziego i lekarzy, zajmających się wolną 
praktyką. Nic też dziwnego, że śmiertolność na pro- 
wincyi dosięgła przerzło 39 proc. 


REDAKTYRZY : WYLAWCY 
TEMALI MIJSAŁUGSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


Swojski papier listowy płócienny pergaminowy 


lekarze całego gmiata zalecają stale. 


tdealny środek 
przeczyszcza- 
jący dia doro- 
słyoh I dzieci 
Cena pudeika 85 kop. 
UWAGA: 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Dostać można we wszystkich apiokach. 


Micha fukowióski w Kijowie 


Kreszczatyk Nr 5. 


Telefonn Nr. 927. — Adres FERIE <Emba Kijów». 
Poleca: 


16851 


Roboty izolacyjne z materyałów ogniotrwałych A (Poryt, Infuzo: 


ryt, Kieselgur). 
Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne I wewnętrzne. 
Posadzkę terakotłową «<cMarywi>. Cegłę ogniotrwałą <Marywil> 
wysok. wytrzymałości. 
Posadzkę dębową masywną <Tajkury». 
ginslną. 
Riachę dachową czarną i ocynkowaną. 
Blache falistą i konstrukcye tejżo. 
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


Dachówkę marsylską ory- 


Wykonanie robót. 


190 0 


Dr. 
Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


Przyjemny, ła- 
godny, skutecz- 
ny. 


Bayer s Tarsa, Budapeszt. 10011 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


(Kreszczatyk Nr 27 drugio piętro na- 
przeciwko Prorcznej), 
miniejszem #8- 

Licytator miejski EES ze 
dn. 17-go września o g. 12 w dzień w 
lokalu sali licytacyjnej odbędzie się 


Licytacya. 


Przernaczono do sprzedaży: najrozmai- 
tsze meble, lustra, łóżka, obrazy, dy- 
wany, portyerg, lampy, kandelabry, 
bronzy, porcelana, zegarki, mel: hior, 
fortapiany, fisharmonie, lornetki, sa- 
mawary, rozmaite figurki, instrumenty 


muzyczne, kestyamy damskie, suknje, 
kapəlu:ze, rowery i wiele innych 
rzeczy. 


Oglądać można codziennie od 

10 rano do 6 wisczerom Sala li- 
cytacyjna przyjmuje w kör- 
mis najrozmaitsze rzeczy do 
sprzedaży z licytacyi. 1253 


Afaturzysta szkeły handlowej 1a- 

domskiej. posiadający ła na. p9- 
sznknjo kendycyi na wyjazd. "Adres: 
pocz  Razdielnaja chorsońskiej ga. 


znany zo swej dobroci itaniości, jak równeż i koperty do tego odpowiednie 
z tiom z bibułek ciemnych lub różn obar wnych. Cena za 100 arkuszy w for- 
macie damskim 70 kop., 10) kopert rb. 1. Poleca skład papieru St. Wie 
niarskiego, Warszawa, Nowy-Swiat 53. 19533 


Wyszedł już z druku 


nacznik Gedethnora | Wolf 


KALENDARZ 


encyklopedyczno - praktyczny 
na rok i9li. 19538 


Kolorowa okładka Piotra Stachiewicza 
400 stron tekstu, 200 ilustraocyi. 


Cena kop. 60, w kartonie 80 kop. 


Rocznik zawiera między innemi: 


Kalendarzyki polityczne warszawskie przez J. IWeyssenhoj/a; 
Ostatnie pięćdziesięciolecie dziejów naszych przez Z. Włod 
ka, Wiadomości zasadnicze z astronomii przez M. Tleilper- 
na; Polska literatura naukowa w I909-ym r. przez H. Gal- 
lego; Polska twórczość literacka w ubiegłym roku przez ieg.Ż, 
Stan obecny teatru polskiego przez 7. Jaroszyńskiego; Prze- 
glad teatralny przez tegoż; Gdzie i czego nauczyć się mcż- 
na? -Żegluga powietrzna.—"rzewodnik po Warszawie. - 
iłu jest polaków na świecie? Emigracya polsia.—Pokój 
chorego.- Łóżko chorego. —Kwadransik dla zdrowia. — 
Pilany.—HMany —Tablice porównawcze —Wskazówki prak= 
tyczne.-Popularny dział polityczno-gsograficzny z por- 
tretami i herbami. 
Poradniki: Co czyłać? —Co grać? Hygiena,- Hisłorya — 
Zadania do nagrody. 


Rocznik Gebethnera i Wolffa na rok I91l, ze 
względu na swą wartość informacyjną, na 
dobór artykułów i na niezwykłą w stosunku 
do objętości i wyglądu taniość, powinien się 
znależć w każdym domu — jako potrzebny 
doradca w sprawach codziennego życia. 


I jay I tny 


Ostatnie 


Kijów, Micha- 
łowska Nr 6. 
Toiefon 25-15, 


Wykonuje 


klisze dia ilustracyi 


na cynku, „kk Maki i miedzi. 18566 
DRWA nkłada!:6 Pin po 
K. K.K. Ż.) ořech ku- 


poje tylko na targu Żydowskim róg Sio- 
pancwskiej 2, tel. 1825. Ceny n ższe nig 
nad brzegiem. Węgiel kamienny w 
wielkim wyborze cement, alabaster, ru- 
ry kanalizacyjne. 19167 


1910 


kto ra ée nabyć Lrzo- 
zowe w nejlep. gat. 
bez krąglaków dobrze 


1914 | 


i młoda z poważnemi re- 

r m Niemka komend., poszuk. lekeyi. 
Nowości Prorezna_26 »Radc lie, 19497 

; indai Mahoniowe starożytne meble do 

Londynu, [Paryża i Wiednia Sprzed. Pirogowska 5 m. 1. 19504 


S-t Petersbarska * 
Effatryka bielizny i krawatów 


R. M. HERSZMAN 


Prorczna 2, iel. 282. Ceny stałe, 


rólewia student 2 kursu przy- 
r dy poszukuje korepetycyi w z3- 
kresie gimnazyalnym. z językiam pol- 
skim  Listownie: Bibikowski Bulwar 
61 m. 1 dla St, Kul. 19496 


Di AIC 


m nę ky 


Kuchmistrz 


poszukuje posady, zna grnntownia pol- 
Ską, francus. i rosyjską kuchuie. Posia- j Dla udostępnienia prenumerat. <Dzien- 


da świad. M.-Włouzim. 70 m. 18 dla S.J.lnika Kijowskiego» nabycia ną warur- 


19528 yach najdogodniejszych książek, nic- 


7 wspemi 'alycl h|zbędmych w każdym domn polskim, po- 


Do wynajęcia 
kie A jęcia. ii BJ p punieligy Fa | ćw i udstą- 


á vis Taatro Miejstiegu, 19530 


Zarząd Domu Handlowego 


D-r_Dębowsti dla $._W 
Nauczycielka iu: 


SEGLES KIRYŁ SEZAM 2-1 MK AMEA APRILIA 


19143 


JEŻ. 
pószuk. 


Potrzebny 


nierskiego 


korespoodr nt-bur hal- 
ter do Biura Inży- 
Oforty i życicrysy: Admi- 


po cenie zniżonej 


EJ. 
E 


, Kimajera 


ady całe 13, własny gmach 


| ma honer polocić 8z. Klienteli specyalnj 


Dzial pokryć 
na meble 


stala zaopa- materyi meblo wych stylowych i fan 


trzeny w Nowości : zyjnych, plaszów i atłasów weł- 


nianych i jedwabnych, jio REŻ brokateli i gobelinów. 


26 
ZA 


Szczególną uwagę zwraca się na nadzwyczaj trwałe 
i gustowne utrzymane pokrycia dywanowe 
i makaty na'nowszych deseni. 


Towarzystwo z dwóch inteligentnych kobiet 
wy/szef” miejssowcg: koła, zachąsone swoją sferą wobec braku w absolutnym 
słowa znaczę u praw wni w Kijowie dla wyroła ózieciarej garderaby, naj- 
sc ślej zastrsowane do paryskiej i »iedeńsk'ej m dy, po którą w tym estat- 
uim przypadku r.d į e zmuszoui udawać Się zagranicę, 


otworzyło takową pracownię 


przy ul. a iedziojggkinj Nr. 47 i przyjmuje obstalunki w eleganckim atciie. 
w dziedziń” 19463 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specjalne pa- Kijów, Prorazna2 
SÓW uirai G. Zaj COWa a „Towarzystwa 
Firma nagrodzona “i:s tarbowanie Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki śpieszme = w przeciągu 5 g. Telefon 1863. 
Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


pdwasno, welniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, port Jary, suknie baio- 
we, szynele, kiua, marynarki, peniasry kolorowe i inno. jn. do pra 
nim b izae, kołnierzo, mankiety. Prasowanie według mò y zagranicznej: 


KORKOWE 


materyały izolacyjne, płyty, cegły do celów 
budowlanych Anonimowego francuskiego I-wa 

pom korkowezo Paryż — Odesa. 
Najlepszy dach w świecie, idcalay ma- 
bz na dachy i inne posrycia, "polisa nbez - 
z. jak na żelazo, wielolet. gwaran. trwałości 


GARBOŁINEUA ori OE za A 


dla drzew owocowych. Przedstawicielstwo i składy —kantor M. G. Kligman ` 
Kijów, Prorezna 12, tel. 1324, Zarząd oddział. izol. inz. tochn. J. S. Guzik. 


= o 


mieiscą d) małych dzieci na wieś za 
małą pensyę. Adres: pocz, Kowel guh, 


wołyń. Posta-rastants. Maria. 19545 
Pokoj słonecz. dubrze uiueb|. z elok- 
| || trycz. do wynsj. MW.-Wło 


dzim. 19 m. 6 wprost pomn. Chmielnie- 
kiego. 19511 


Foo |. T 
Niesłychana nowość w Rosyil | 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL” 


gdyż używająt go 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie. _ Juroksil 
nie zawiera w 80- 
ble chlorku i nie 
ma nic wzpólnzgo 
z mydłami w prosz- 
ku. Juroksił de- 
zynfekuje bleliznę, 


5 La ogromne Wskazany przeciw krzywicy, stahości kości w 
znaczenie, Z%IASZ- okresie rośnięcia n dzieci, 4 dezas karmienia i ciąży. 
cza wobec epida- jaj | Przeciwko neurasienii, przeciażemu uniysłowetu i t. p. 
mii i chorób za- 1. EA: mny w siaku zazywa się w malej ilosci mleha 
up wrndy, 
rażliwych 
3" Dla detkniętyci cukrową chorobą wyrabia się w formie 


Sprzedaż Sia 
w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. „AKC Rd l 


Fabryka Powozów i Skład (nowe i u- 
zywane) E, Rubaszewskiego i J- 
Szejka w Kiowia, ml. Mi hałrwska 
pomiędzy JEN 1i a 16. 19518 


HOTEL 
San-Remo 


Pilao Dumski G, tol. 424. 
Nowo odrestanrowane MM z elek- 
trycznem oświetleniem. Od 1 rb. 
do 4 ro. za dobę i od 20de 100 rb. 

miesięcznie. 18586 


wa pokoje stylewo uncblowane, 
elektryczność, tslef n, do odnaj> ia. 
Kresz zai. zaułek 13 m. 9. 19480 


PIANINO 


„używana prawie nowe okazyjnie 
do sprzedania. Lowaszowska Jo 
23 mieszk. 9 19381 


4o0rzysiajcie z chwili! 


umnie P MMIKONI 


Kreszczatyk 4i. 
trwa w dalszym ciagu 


ostateczna wyprzedaż 


męskiego, damskiego i dziecinnego 19292 


| obuwia i rzeczy do podróży | 


lh 


arastaf z; ai 277 
Zied TES yi 


"nań A 


Glycerożosfat wapnia i sady 
A STOSOSARY W SZPITALACH PARYSKICH 4 


Wzmacniający system nerwowy 


4 pastylek. 


== 


Wystrzegać się bezwartosciawych nasładownictw. 


SETA 


Sprzedaż w aptekach I w wiekszych skłądach aptecznych. 


WZA EA EA WRA ZA A GA EZ i 


i, ogrod, W. ZOCEDWSK arch. J. KLON i S-ka 


podejmują sie: 19494 


piojektowanin, zakładania i urządzenia ogrodów przemysłowych 1 użytkowych, 
ogrodów ozdobnych, parków, skwerów, szpalerów Iep inspekeyi ogrodów, 
ak również biuro techniczne dla projektowania i wykonywania wszalkich ro- 
bót architekt niszno budowniczych. Pierwszorzędne nagrodzcne projekty Świa- 
tvwych konkursów po przejrzenia. Siadziba: Kraków (Austrya) ul, Pawia 9. 
. SEK z AŚ) | r OC 000 


„Biuro pracy” gir] Samochód 


= | nistracya »Dzien. Kujow.c N 16 M. 


wyłącznie tylko naszym prenumoratoroa 


/ntomierska 8, telef. 1788. Rekomand. 
ra iczycielki, bony, oficyal., rzemisśln- 
współmieszkanis dla szukających pracy 
młodych katoliczsk p. u. „Schroniuko 
Student 22. posznkuje Ickryi. dy- 

polski, rosyjski. Adres: 
Padół Choraowaja 2 m. 7. 19395 
poszukuje miejsca przy gospodarst ie, 
zna się na hodowli drobiu, trzody chlew 
imendacye csób wiar godnych. Adres: 
w  Administracyi »Dzienuika kijew- 


i wszelką służbę omową. "Przy biurze 
S-ta] Jadwial" Jadwigi". 2774 
zyki: niemiecki, łacina 
Osoba w średnim wleku 
nej ate , pss. dvtra Świadretaa i reko- 
skiegot. 19412 


, Mała- Wodzinuerska 45 DGL 


wynajmę miesięcznie, sprzedam tanio 
Kijow, Kijow, Karawajowska 43 m. L 19435 


| Og rodnik 


wsze“ Wd- 3 w 
prowadzenia ogr: dów owocowych, szkó= 
tek, karłów. kwicsiarsiwa i winnie, po- 
szukuje posady zaraz ub cd paździer- 
uisa. „A dres; porz. Granów gub. pe dol. 
Józef Szepe ewicz. 195 21 


Specyalista (57 wan ża, 


M. Wł'dzimierska 59 m. 3. Were- 
sz'zyński. 10463 


Korepetycyi pain sw 
19425 


Drukarnia Polska w Kijowie, aia Keżczatyk Nr 38,- 0 FOS" a WL BO ulica Kreszczatyk Nr 88, 


ni g tmkrwania 1 


Z 

Warszawy ezuk 

Freblówka ; miojs'a bony. Mo- 
ż3 na wyjaed, ma świadectwo, Zułą- 
szać się li townie: Kijów, W.-Pod »al- 
na 9 m. 3 dia freblówki, 1903, 


z0 ea  duświad. naucz 
Kursistka poszu* lake. Może 


aż obiad Turg eaiowska 27 m. 3. 19532 
poszukuję pady biurowej. Po 

siadam Świadectwa ʻo ukonczeriu 
szkoły realnej. Of-rty do administre- 
cyi » Dz.60. oDz.oa. Kij. dla W. K. ma. O 


Klękajcie narody 
bijcie się w pięty 
tańczcie mazura! 


Już nastąpiła wei 


mowa era!! 
Zapalniczki cuda 


I 
l 
praktyki i doskonałości otrzymano wi 
magazynie 
ií Fror 
„Nowe wynalazki” 5, 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Dinicza, dużą ma- 

pa Polski x podziałem ną wojawództwa 

Csna dia prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


| Ab. 1 kop..40 | Eb. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w łoprawie). 
Na prowincyę wysyłany xa zaliczeniem 
s dołączeniem kosztów nrzasvłki, 


Od I-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


lis Katolicki 


pismo Ola rodzin polskich 


wychodzi 


gdzie wiecznie d) usług e coś „owego. 
36 KRESZCZATYK : 86. 


MEBLE 


w objętości 


znacznie zwiększonej 


z rożmajt, drzewa 
stylowe całkowita urządz. | GIOS Katolicki jest pismem  bózpar- 
R pa nowe” dohrze | === tYJNOM narodowo-ka- 
i g wysche tolickiom. 
n 4 Ja drzewa; uzywane i sta- 
rażytne, nabyte wyjąt, jest zastosowany do 
tine, nabyte wyjątkowo Głos Katolicki raah | nai lych 


warstw OTLA polskiego. 


pomieszcza artykuł w 

Gios Katolicki po: kwestyash religijoych 
politycznych, społecznych i literackich 
daje w streszczen:u 

Głos Katolicki wiadomości o wszyst- 


kica donioślejszycu wypadkach z ży- 
cia kra.owego i zagranicznego. 


Głos Katolicki jest piszem dla czy- 


telników, ktorym czas 
1 śrcdki nie pozwalają na czytanie 
i preunmerowanie pisma codziennego, 


Głos_Katollcki jest peitatrrm tygo- 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie z przesyłką . . 5 4 
Pólrocznie . . . bę 4 


4 OKAZYJNIE 


sprzedają się 19389 


TANIO 


w składzie mobli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRAC 


„Starina i Koskosz* 


Kreszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiętać adresi 
bronzów, 


Wielki wybór: sz: 


łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 
niezbędnych i zbytkow nych. 


porcelany, 


z całkowitem utrzyman,, 


cddzielnen wejśz:em 
Mar -ułagow. 51 m 4. 


19428 
a EA a 
rebiamna-li"ucz. fiajo IF, dzie- 


ciom od 5 do 7 la. Pugadan., gim, 
rysnn., frebiowskie zabawy, śpiewy, ro- 
boty, franc. i uiemiecki praktycznie. 
W.-Włodzim erska 6 m. 9. 19457 


pokój 


Za granicą (tylko rocznie): ko- 
ron 15; marek 18; franków 16; 
dolarów 8. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Kijów, ul. Kościelna 4 


